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„Czas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


( ddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata 


bnadi Riar Że: kaj ia 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od l-go do ostatni 
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
) / Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


franco do Administracyi Czasu w 


wynosi: 


na caly rok| na kwartał ||na 1 miesiąc 
24 zir. 6 złr. 2 złr. 50 ct. 
28 złr. 7 złr, 3 złr. 
32 złr. 8 złr. | 3 złr, 


ego dnia w miesiącu. 


Mtękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


od 1 stycznia 1889 r. 
Z przesyłką poczłową w państwie 


Austryackiem: 
na cały rok 24 złr. zb 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
zir. 42 złr. 6 złr. 2:50 


Z przesyłką pocztową do „Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
2% marek 14 marek 6 marek. 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 
=> Prenumerata liczy sie tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. “Z4 
Reklamacye prenumeratorów 

6 miedoszłe Nra mogą być uwzglę- 

dnione tylko w przeciągu 3 dni od 

daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
ezone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 1? cent. za 
każdy Numer. "TRE 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 

Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 

najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 

poczłowym. 
Cena „CZASU* zagranicą ogłoszona jest w ty- 
tule każdego Numeru. 

BF Miejscową prenumeratę (kwar- 
talnie 5 złr., miesięcznie 2 złr.) 
przyjmuje Aćminietracya „Czasu, 
$u dzież ajencye pp. Ignacego Herza 
biuro dzienników i ogłoszeń przy 
placu Maryackim 9, handel Z. Skal- 
skiego w Sukiennicach pod 1. 27, 
sprzedaż gazet Win. Kuklińskiego 
w hali Sukiennic l. 6, księgarnia 
Stan. A. Krzyżanowskiego w rynku 
głównym, handel Rajera przy ul. 
Grodzkiej, handel Hessa I główna 
trafika w rynku głównym. 


BF" PP. Prenumeratorowie „Czasu 


we Lwowie zechcą składąc przed- 
płątę na miejscu w Biurze dzien. 
mików przy ulicy Karola Ludwika 
i, 9. Wg 


Od Administracyi „Czasu 


Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł Długosza 
korzystne ustępstwo, ofiarujemy stałym prenume- 


ratorom Czasu wszystk 
14 sporych tomów 


Kraków 28 grudnia. 


Komisya wojskowa Izby panów 

* r ; odbywała wczo- 
TN porze, eoem ukonstytuowanią się, a Za- 
raz po Nowym roku rozpocznie 

Kana wojskowa, p obrady, nad nową 


Wczoraj zebrał się sejm st SAA 
sesyę nadzwyczajną, J yryjski na krótką 


Karol z Kalinówki. 


=> 


(Karol Sienkiewicz. Pisma 
raz zebrane i osobno wydane. W 
8%, 110. str.) 


wierszem pierwszy 
Krakowie. 1888 r. 


—— 


Pięknie wydana mała książeczka rzypomniała 
nam (prz, znajmy) mało w kraju bonion ao poetę. 
Może dlatego nie był on dość znany i uznany, że 
ciche akórdy jego pieśni przygłuszył potężny 'ton 
„Ody do młodości ,* że później, gdy z poety wy- 
rósł organizator Biblioteki Polskiej w Paryżu, już 
zasługi Jego mie nad Wisłą, ale nad Sekwaną 
przyszło oceniać. Tam, dla smutnej rzeszy wygnań- 
czej, pozbawionej ciepła ziemi rodzinnej, stwo- 
rzyła zapobiegliwość czujnego patryoty ognisko 
niewygasłe, przy którem trzecie pokolenie z kolei 
uczy gię najtrudniejszej dziś dla Polaka cnoty: na- 


ziel. 

Niewiele pisał Karol Sienkiewicz, ale mało kto 
mógź. się Z nim mierzyć w dobrem pisaniu. Ten 
wychowaniee liceum krzemienieckiego, karmiony 
PS>. odmierzonemi wierszami Trembevkiego i 
t eliúskiego, nie popadł przecież w manierę; z ro- 

zimnej Kalinówki, wyniósł dzieckiem prawdziwe 
uczucie. Temu to uczuciu zawdzięczał, że już 
„ pierwsze jego próby studenckie odznaczają się od- 

rębnym kolorytem. Lucyan Siemieński pierwszy 
zauważył, że z prób tych poetyckich „wieje ma- 
jowa świeżość, zapowiadająca przyjście nowej ery 
poczyl.* Zastanówmy się nad tym sądem wytra- 
wego estetyka, W pierwszych swych młodzień- 
czych wierszykach. złożył Karol Sienkiewicz nieo- 
ceniony dla historyi literatury naszej dowód, jak 
nowe prądy z Zachodu szły dziwną drogą do Pol- 
ski, nie na Warszawę i Kraków, ale na Krzemie - 
mieć 1 Wilno. Nieśmiałe, nieznaczne objawy no- 
wego smaku w literaturze prepisan Miekiewi- 
cza; zanim powstał ów „bóg litewski z ciemnego 
8osen uroczyska,“ już mu gotują bezwiednie drogę 
prości, ale silni duchem pracownicy. W ich rzę- 

e Karol Sienkiewicz., 


gd 


której jedynym przedmiotem | 


przewodniczącym Dra Neckermanna, a jego za- 
stępcą posła Dra Kienzla. Projekt Wydziału kra- 
jowego zaleca przyjęcie oferty powszechnego 
austryackiego zakładu kredytowego ziemskiego i 
austryackiego zakładu kredytowego dla handlu i 
przemysłu. 
„, Dnia 3go stycznia zbierze się Sejm galicyjski 
czeski. Pierwszy zająć się ma głównie sprawą 
propinacyjną; Sejm czeski zaś, jak donoszą dzienni- 
ki pragskie, obradować będzie nad sprawą akademii 
czeskiej, reformą praskiej ordynacyi gminnej, ure- 
gulowaniem stosunków urzędników autonomicznych, 
kwestyą materyalnego polepszenia położenia nau 
czycieli szkół ludowych, ustanowieniem krajowego 
funduszu jubileuszowego dla zabezpieczenia robo- 
ników, urządzeniem banku krajowego, urządze- 
niem stałego gmachu dla wystaw krajowych, za- 
łożeniem krajowych zakładów dla zabezpieczenia 
bydła i zabezpieczenia na wypadek pożarów j 
gradów, wreszcie nad kilku sprawami, odnoszące- 
mi się do uregulowania rzek i uregulowania go- 
spodarstwa stawowego, Natomiast oba wnioski 
szkolne posła Kwiczały, wniosek językowy hr. 
Clama, dotyczący szkół średnich, przedłożenie ję- 
zykowe posła Skardy, odnoszące się do ciał auto. 
nomicznych i reforma gminnej ordynacyi wybor: 
czej nie wejdą, według zapewnienia dzienników, 
na porządek dzienny seśyi styczniowej. 


Świąteczne artykuły pism niemieckich omawia. 
ły tylko w samych ogólnikach sprawy bieżące, 
tak zewnętrzne, jak wewnętrzne. Głębiej nieco 
w rzecz weszła pod ostatnim względem Nordd, 
Allg. Ztg, która zajęcie się losem klaś uboższych 
podnosiła, jako spuściznę po cesarzu Wilhelmie I, 

tóra, będąc także obowiązkiem chrześciańskim, 
wiernie też spełnioną być powinna. Organ kancler- 
ski przemawia w tych słowach za przyjęciem dal- 
szych ustaw 0 ubezpieczeniu robotników, jakie 
rząd przygotowuje. Voss. Złg zaś mówi: Jako dar 


sze usiłowania w sprawie kolonialnej i w sprawie 
zapewnienia egzysteneyi tym, którzy skutkiem sta- 
rości, kalectwa lub innej choroby staną się nie- 
zdolnymi do pracy. Zadnego z tych dwóch celów 
ganić nie można, są one na pierwszy rzut oka 
nawet bardzo bonętnemi. „Zachodzi tylko pytanie, 
tezy siły majątkowe Niemiec, wyssane już tylu po- 
trzebami nowoczesnemi, wystarczą na wszystko i 
czy się w końcu nie okaże, że koszta poniesione 
w pomienionych kierunkach nie były wyższemi od 
spodziewanych zysków. Oba te przedmioty wy- 
pada więc traktować trzeżwo i z zimnem a grun- 
townem zastanowieniem. 


Jenerał Boulanger ogłosił już swą kandydaturę 
w okręgu wyborczym paryskim. Usiłowania, aby 
w postawieniu kontrkandydata republikańskiego 
połączyć wszystkie odcienia republikańskie, miały 
dotąd mało powodzenia. Jedni przemawiają za 
Augustem Bacquerie, radykalistą, redaktorem dzien- 
nika Rappel, inni za oportunistą Arturem Rane, 
inni jeszcze za Floquetem. Socyaliści proponują 
Jofirina. Rojaliści nie wystąpili dotąd ze swym 


mogą wypaść na korzyść Boulangera, chociaż 
wspominają już o kandydaturze Lamberta de St. 
Croix. Usuwa też poniekąd te obawy Figaro, któ- 
ry ostrzega  Boulangera, „aby się na kandydata 
nie podawał, przedstawiając mu, że w tym okrę- 
la niema monarchistów, którzyby skłonni byli do 
wspierania go tak samo, jak na prowincyi, doda- 


W r. 1811 (a więc na lat 10 przed pierwszemi 
próbami „Dziadów*) pisze Sienkiewicz wierszyk 
do Hordija, chłopa z Kalinówki, pisze po pro- 
stu, a od serca: 

„Co się tam dzieje Hordiju miły 
Z domkiem, gdzie mieszka ojciec i matkaż, « 


i już w tym pierwszym wierszyku 18-letni mło- 
dzian w usta chłopa wkłada odpowiedź nie bez 
znaczenia : 
Chociaż go sąsiad, cudzego cheiwy 
Znacznie umniejszył, rowem ogrodził 
Powróćno tylko; zawsze szczęśliwy . 
Z ojcem i matką znów będziesz chodził... 


Nie przeceniamy skromnej Muzy Karola z Ka- 
linówki. Wiemy, że uczeń Felińskiego napisze na- 
puszoną „Odę na Śmierć Czackiego“ lub zimną 
„Odę do losu* — ale w „Pożegnaniu z Krzemień- 
cem,“ w wierszu zupełnie godnym młodego Mickie- 
wieza, odsłoni nam walki młodej duszy z sobą 
i światem zagadek: 

Tak wierzba nad bieżącym potokiem wisząca, ` 

Gdy straci jeden listek z swych listków tysiąca, 

Ten upada na strumień, płynie... już upłynął, 

Jak zieleniał nieznany, tak nieznany zginął. 

Tworze młodości mojej! czarujący świecie, 

Wy lube urojenia, gdzież się podziejecie ? 


Pierwsza podróż za granicę już nie jest bez 
wpływu na poetę. W Genewie tłumaczy urywek 
z Goldsmitha i jakby za dotknięciem rószczki 
czarodziejskiej zmienia tok wiersza. Ostatnie 
strzępki więzów matę Sj zostawia w Krze- 
mieńcu w Odzie na zgon X. Józefa Poniatowskie- 
go, a w „Wędrowcu* ma już tylko uczucie daw- 
ne, któremu nową, strojną sprawił suknię. Ode- 
zwie się teraz rzadko, ale z natchnienia tylko. 
W imionniku napisze „Wspomnienie* — wiersz 
zdumiewający wykończeniem i, delikatnem po- 
czuciem formy; gdyby nie data pewna, trudnoby 
dać wiarę, że tak przed Mickiewiczem pisano: 

Te, którym niebo żałobne 

Na złość w krótkiej błyśnie dobie, 
Dwa serca sobie podobne, 

, Lecz przeznaczone nie sobie, 


Kraków, 


na gwiazdkę przygotowuje rząd dla Niemiec dal-|d 


kandydatem, z czego wynikała obawa, że wybory | b 


klęską. 

Klęska ta byłaby tem dotkliwszą po świeżej 
kompromitacyi Boulanżystów w Pontoise, z której 
się dużo śmiano w Paryżu. Przybył tam na zapo- 


ligi patryotycznej. Na dworcu nie zastali nikogo, 
gronko wiernych stropników, które Dórouledowi 


Salle de Bordeaux, gdzie zastali około 500 obe- 
enych, którzy jednak, jak się pokazało, do innych 
należeli obozów. Nie i yz oni żadnego z Bou- 
lanżystów do głosu. końcu zapytał się jeden 
z członków ligi patryotycznej, czy zgromadzenie 
pozwoli przemówić Dórouledowi ? na co ktoś zażą- 
dał głosowania. W głosowaniu pokazało się, że 
Boulanżyści mieli w zgromadzeniu tylko 30 gło- 
sów. „Mam w Paryżu na zawołanie 35,000 ludzi, 
którzy wam jeszcze kiedy milczenie nakażą* — 
powiedział na to Dóroulede i wyniósł się spiesz- 
nie wraz ze stronnikami swymi ze zgromadzenia, 
które, obrawszy sobie przewodniczącego, uchwa- 
liło rezolucyę potępiającą zabiegi Boulangera. 


Z Belgradu donoszą: Rokowania między królem 
a skupczyną odbywają się z pomyślnym skutkiem. 
Cały zastęp liberalnych i główne dwa grona Ta- 
dykalnych zgodziły się już na przyjęcie projektu 
konstytucyjnego. Trzecie, drobne tylko grono ra- 
dykalnych, pod przywództwem Katicza i Tajsicza 
zostające, okazuje się nieprzejednanem. Zostaje 
ono pod wpływem, jaki na nie z Czarnogóry wy- 
wierają. Ponieważ grono to okazało się nawet 
wobec perswazyi dwóch głównych gron radykal- 
nych nieugiętem, pominięto je we wszystkich wy- 
borach do komiśyj tak klubowych, jak skupczy- 
nowych, Umiarkowani radykalni zyskali pod przy- 
wództwem Risty: Popowicza i Tauszanowicza sta- 
nowczą przewagę. Dwa te odcienia stanowią też 
w połączeniu z Jiberalnymi znaczną większość 
w skupczynie, dlątego nie wątpią już w Belgra- 
zie o tem, że się z królem we wszystkiem zgo- 
dnie porozumieją. i ł 

Udali się też już najprzód radykalni, a potem 
i liberalni z owacyami do pałacu królewskiego, 
gdzie mowy ich pełne wyrazów wdzięczności i 
odpowiedzi króla miały cechę tego ciepła, które 
szczerą znamionuje zgodę. Radykalni zapewniali 
uroczyście, że wiernie przestrzegać będą interesów 
tronu i ojczyzny. tz PROZY 

Zdaje się więc, że chmury, jakie się zbierały 
nad Serbią, rozeszły się chwilowo przynajmniej i 


że konstytucya przyjętą będzie przez aklamacyę, 
poczem zaraz skupczyna zamkniętą zostanie. Mo- 
wy tronowej nie będzie podobno ani przy otwar- 
ciu, ani przy zamknięciu skupczyny. 

W kołach dyplomatycznych belgradzkich oka- 
zują z tego przebiegu rzeczy wielkie zadowolenie. 
Król oświadczył, że politykę zewnętrzną zatrzyma 
w swem ręku i że dziś mniej niż kiedykolwiek 
zmienić ją zamyśla. 


Z Jass donoszą o znacznych poruszeniach woj- 
ska rosyjskiego na Podolu i w Besarabii i o przy- 
yciu pułku kozaków do Reni nad Dunajem. 

Jeden z dzienników donosi, że w pewnych ko- 
łach ultrakonserwatywnych uknuto spisek w celu 
usunięcia wpływu Juniministów i dobijania się o 
gabinet czysto konserwatywny pod wodzą znanego 
przywódzey stronniczego odcienia Cartagiu. 


Sobota 29 Grudnia 1888. 


CZAS 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


wiedziane zgromadzenie cały sztab Boulangera: 
Dóroulede, Michelin, Vergoin i Gallian,. wiceprezes 


coby ich powitał; na rynku tylko zebrało się małe 


bukiet ofiarowało. Udali się potem wszyscy do 


że się stanie tak, jak sobie król tego życzy, t. j.: 


Rocznik XLI.’ 


Prenumeratę przyjmują: 


plac M 


numerate przyj 
Trybunalska L. 4: w Paryżu wyłącznie 
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du 
(także w Hamburgu, 
(także w Berlinie, 


Administracya „CZASU“ w Krakowie Wag m. „art Miejscową prennmeratę ksi 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Suki 


róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszenia (asem 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za 

3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głoszenia i pre- 
mują: we Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 


iennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 


acki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 


przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
ażdy następny po 5 cent. Nadesłane (na 


Adam, Rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Ra- 


Chemin de fer 44); w Wiednia pp. Haasensteim & Vogler 
rankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. p: oma R. Moses 
mburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danne 

M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.): w Frankfurcie n. M. G. K. Daube & C. 


erg A. Herndl, 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendlęr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Rzym 22 grudnia. 


w której ubolewa, że rozmaite mocarstwa zainau- 


5-aktowego dramatu. 


skich. Dwie są najgłówniejsze sceny w dramacie. 


ohydniejsza scena namiętności ludzkich. Nastę- 


to cud! — Chrystus odpowiada: ja tylko leczę (za- 


brak scen miłosnych między Piłatem a heterą 
z Magdali. Zaiste — to krótkie streszczenie wy- 
starcza, aby dać poznać całą ohydę blużnierczą 
tego dramatu osnutego na najświętszych tematach 
dla każdego chrześcianiną. P. Crispi chce wido- 
cznie przypodobać się masoneryi ateistycznej — 
dozwalając takiego przedstawienia w Rzymie — 
a ma on powód starania się o odzyskanie jej 


litykę p. Crispiego wobec Francyi. Crispi ekskofhu- 
nikowany przez swoich przyjaciół ze sekty — to 
dosyć zabawne — ale są i inni, którzy coraz gło- 
śniej krytykują tę politykę. Mamy tego świeży 
przykład w Corriere della Sera. Podawszy krótki 
pogląd działania Niemiec i ich zamiarów zdobyczy 
Zanzibaru — wyraża się w ten sposób: „A Wło- 
chy? jakie żywią one cele ukryte? Jak długo 
p. Crispi będzie u władzy, cel ten, zdaniem na- 
szem, będzie niezrozumiały. Crispi chce działać 
na wielkie rozmiary — chce być włoskim Bismar- 
kiem, to jego marzenie, to jego idée fixe. Nie pyta 
się czy to jest pożyteczne, na czasie, i możliwe 
w naszych warunkach. Jak w Assab i Massawie 
ta polityka kolonialna odbywa się bez zezwolenia 
parlamentu. Czyliż parlament będzie abdykował ze 
swych praw i to jeszcze na rzecz p. Orispiego?* 

Jakoż parlament okazuje objawy przeciwne po- 
dobnej abdykacyi. Nagłe wystąpienie na widowni 
parlamentarnej p. Nicotery dowodzi, że nie wszy- 
stko idzie po myśli Crispiego. Onegdaj Nieotera 
nazwał w pełnej Izbie ministra spraw zagrani- 
cznych i jego sekretarza stanu p. Fortis wielkimi 
bałamutami, konfuzyonistami. Następnie p. Costa 
mówiąc w przedmiocie ustawy komunalnej i pro- 
wincyonalnej zmienionej przez senat, wypowie- 
dział bardzo znaczące słowa. Odnośnie do arty- 
kułu ustawy wykluczającego od obieralności tych 
wszystkich, którzy pobudzają namiętności warstw 
społecznych — powiedział, że namiętności te za- 
wsze trwać muszą dopokąd istnieć będzie podział 
warstw — i to było zdanie Machiavella. Frazes 
dodany przez senat, zdaniem p. Costy jest hipo- 
kryzyą. Prezes Izby Biancheri wezwał mowcę, aby 
używał wyrażeń bardziej parlamentarnych — na 


Znając się już, choć nieznane, 

Gdy się złączą niespodziane, 

By opłakać to złączenie, 

Cóż rozłączone pociesza 

Co ich cierpienia zawiesza, 

Krople szczęścia do łez miesza ? 
Wspomnienie — tylko wspomnienie! 


Na nieznajomy manowiec, 
Pędzony losy srogiemi, 
Kij pielgrzymi wziął wędrowiec 
I idzie błądzić po ziemi. 
U progu rodzinnej chatki 
Łzy ojca, łzy lubej matki 
Przeklinają rozłączenie. 
Już daleki... już znikniony! 
Jakiż Anioł użalony 

+ Przenosi go w lube strony? 
Wspomnienie — tylko wspomnienie ! 


Szczęście, rozkosze, zgryzoty, 

Co pocieszy, co poruszy, 

Miłość kraju, miłość enoty, 
Miłość drugiej swojej duszy ,. . 
Dowcip boski, mądrość śmiała, 
Drogie skarby, droższa chwała, 
Królów, więżniów przeznaczenie, 
Rycerzy wędrówka krwawa, 
Cichych ludzi cicha sława, 

Cóż po tem wszystkiem zostawa ? 
Wspomnienie — tylko wspomnienie. 


Wkrótce poczuł się Karol Sienkiewicz na siłach 
do przedsięwzięcia na owe klasyczne czasy bar- 
dzo hazardownego: po drobniejszych przekładach 
z Byrona 'dał w r. 1822 publiczności polskiej 
„Panią Jeziora* Walter Skotta w tłumaczeniu, 
które niemal przestawało być tlumaczeniem, tak 
było silne, śmiałe, szczeropolskie. Książeczka, któ- 
rą mamy przed sobą, nie zawiera niestety tego 
przekładu; miejmy nadzieję, że ujrzymy go w po- 
dobnie powabnej nowej szacie, niebawem. Takie 
przekłady nie starzeją się nigdy, a szerzą dobry 
smak i dobry styl. Sienkiewicz śmiało użył w prze- 


kładzie prozy, a tylko miejsca silniejsze oddał 


w wierszu. Ale ta proza „pełna jest połysku i 


dźwięku metalicznego, żywa jak potok górski, u- 
kolorowana jak okno w średniowiecznej katedrze 
oświecone słońcem.“ A poezya ? Jest w niej nie- 
skażony urok Walter-Skotta, a przecież jest i czą- 
stka niemała uczucia tłomacza. Dla wykazania, 
jak coraz bardziej potężniał talent poetycki Karo- 
la Sienkiewicza, pozwalam sobie 
końcową strofę epilogu: 


Żegnaj! raz jeszcze żegnaj arfo Minstrelowa 

I przebacz, żem niegodny śpiew ciebie rozwodził .. . 
Nie obchodzi mnie ostrość mych sędziów surowa. 
Sąd błahy, błahym pieniom mało będzie szkodził. 
Ileżem to ja tobą gorzkich cierpień słodził, 
Niewyjawiane światu połykając jęki, 

Gdy mi po smutnej nocy dzień smutniejszy wschodził, 
'Tem cięższe, że samotne przynoszący męki! 

Zem je przeżył, tobie to, czarodziejko, dzięki! 


Powróciwszy z drugiej podróży zagranicznej do 
kraju, skwapliwie jął się uporządkowania zbiorów 
puławskich, powiększonych spuścizną Czackiego. 
Za jego inicyatywą zakłada się w Puławach dru- 
karnia i litografia, rozpoczynają się wydawnictwa, 
jak: „Piąty tom Pamiętników Historycznych Niem- 
cewicza'. s 

Pogrążony w pracy mrówezej, nie ma już czasu 
wrócić do lutni; tylko jakby od niechcenia rzuci 
fragment przekładu, między innemi śliczne trzy 
pieśni z powieści Chateaubrianda: „Przygody 0- 
statniego Abenseraga*. Nastaje rok 1830. Sien- 
kiewicz pełen zapału pisze: „Hymn do Boga“, 
„Warszawiankę* (z Kazimierza Delavigne) i „Te 
Deum*. Tu się rola poety kończyła. Nie pora była 
na wiersze, kiedy na łódkach, z narażeniem ży- 
cia, przeprawiać trzeba było przez Wisłę co naj- 
cenniejsze rękopisy i książki z Puław do Sie- 
niawy, ełk 

Naturalnym biegiem rzeczy bibliotekarz puław- 
ski znalazł się niebawem w Paryżu przy boku 
księcia Adama. Tu wśród emigracyi zajął wybi- 
tne, charakterystyczne stanowisko. Ale to już nie 
Karol z Kalinówki, tłómacz Walter-Seotta — to 
twórca Biblioteki Polskiej, sekretarz Wydziału hi- 
storycznego Towarzystwa hist.-literackiego, wresz- 
cie zasłużony wydawca „Skarbca*, Tomik poezyi 


Według obiegających ta pogłosek miał p. Crispi 
przesłać za pośrednictwem swych reprezentantów 
do gabinetów europejskich notę dyplomatyczną, 


gurowały kongresy katolickie i zapewnia, że za- 
wsze szanować będzie ustawę gwarancyjną. Nie 
chce się bardzo wierzyć w przesłanie noty, lecz 
gdyby tak było, zwrócićby należało na to uwagę, 
że dowodem poszanowania tej ustawy gwarancyj- 
nej będzie przedstawienie w Rzymie dramatu, któ- 
rego celem jest zaprzeczenie boskości naszego 
Zbawiciela. Dramat ma tytuł Jezus Chrystus. Lat 
temu piętnaście, jak wzbroniono przedstawiać go 
na scenie. Chociaż przykro mówić o tem, uważam 
jednak za mój obowiązek podać krótką treść tego 
Jezus Chrystus nie wystę- 
puje w ostatnim akcie, lecz w czterech pierwszych 
aktach odgrywa rolę, i autor każe mu przemawiać 
słowami wyjętemi z ewangelii i aktów apostol- 


W. jednej przedstawionym jest sędziwy arcykapłan 
usiłujący pozyskać Chrystusa sofizmatami, tero- 
ryzmem i władzą swą do sekty duchownej. W dru- 
giej występuje Chrystus i Magdalena — i tu naj- 


pnie znów Chrystus uzdrawiający — tłum woła: 


pewne według autora hipnotyzmem). Wreszcie nie 


łask, gdyż masonerya włoska potępiła świeżo pò- 


to Costa odparł: „we własnym interesie powin- 
niście szanować zwyciężonych dnia dzisiejszego, 
o będą oni zwycięzcami jutro.* 

Utrzymują, że w niedzielę z okazyi exposé fi- 
nansowego powstanie burza rekryminacyi przeciw 
Crispiemu, i przypuszczają, że tego ostatniego za- 
stąpi p. Ellena lub p. Giolitti. Położenie nieza- 
przeczenie jest bardzo naprężone, a dla kraju co- 
raz nieznośniejsze, bo niewiadomo na czem się to 
skończy. Nie sądzę jednak, aby p. Magliani do- 
stał dymisyę. 

Rząd okazuje się coraz słabszym wobec studen- 
tów, którzy onegdaj urządzili nową demonstracyą. 
Powodem zaburzenia było, że deputacya studen- 
tów udała się do rektora uniwersytetu Cerruti 
w podwójnym celu — żądali oni, aby otwarto bra- 
mę uniwersytetu od placu św. Eustachego, oraz, 
aby wolno im było wybierać dowolnie przedmioty 
do egzaminów. Gdy rektor na żądania te się nie 
zgodził, studenci wyłamali wielką bramę. P. Cer- 
ruti niespodziewając się takiego buntu, kazał za- 
wołać straż policyjną. Studenci wtedy zaczęli krzy- 
czeć: A basso il rettore! natychmiast wydano ma- 
nifest i przylepiono na bramie uniwersytetu — 
brzmiał on w tych słowach: 

„Niegodne postępowanie Rektora wobec nas, po- 
pycha nas koledzy do tego, abyśmy zaniechali 
uczęszczać na wykłady, dopokąd nie otrzymamy 
tego zadośćuczynienia, aby rektor wziął dymisyę. 
Na placu św. Eustachego studenci tłumnie zgro- 
madzeni oczekiwali odpowiedzi profesora Ferri, 
który im obiecał przedstawić ich żądanie mini- 
strowi oświecenia. Gdy odpowiedź nie nadchodziła, 
postanowili udać się sami do parlamentu. Przy- 
byli tam wołając :precz z rektorem! żądamy jego 
dymisyi! p. Ferri proszony ponownie, aby im za- 
komunikował decyzyę ministra, odpowiedział im, 
że minister nie oświadczył się jeszcze pod wzglę- 
dem zapytania, jakie mu przedłożył. Po całogo- 
dzinnem daremnem oczekiwaniu, studenci posta- 
nowili rozejść się i nie obradować, póki znać nie 
będą myśli ministra. 

Minister odpowiedział temi słowy na zapytanie 
p. Ferrego: „Odkąd jestęm ministrem, nie miałem 
powodu ubolewania nad podobnemi nieporządkami. 
Zbadam dokładnie zaszłe fakta, poczem orzeknę 
na korzyść prośby studentów lub przeciwnie. Tym- 
czasem wydaje mi się, że postępowanie rektora 
nie zasługuje na naganę. Według ważności fak- 
tów osądzę, czy uczynił dobrze lub żle, postana- 
wiając zamknięcie uniwersytetu. 

P. Cerruti w nadziei uśmierzenia rozruchów stu- 
denckich, wyraził się następnie: „Czyż nie zada- 
wala was, żeście przeszli tylną bramą wbrew mni- 
chom, z powodu których była zamkniętą?* Nie- 
wiadomo doprawdy, jakich mnichów miał p. Cerruti 
na myśli, gdyż niema ich nawet cienia ani przed 
uniwersytetem, ani w jego okolicy. Takie twier- 
dzenie ze strony p. Cerrutego było zmyśleniem 
w celu przywrócenia spokoju, lecz nie udało mu 
się i spodziewać się należy, że nie odstąpi od 
tego co oświadczył zrazu, a co się streszcza 
w tych wyrazach: „Jeżeli studenci sądzą, że mi 
zaimponują swemi krzykami i gwizdaniem, mylą 
się, gdyż będę twardym orzechem do zgryzienia*, 
Miałem właśnie zakończyć mój list, gdy zaszedł 
nowy fakt, który uważam sobie za obowiązek 
streścić w kilku słowach: 

„Rząd wzbronił uczynić wczoraj publicznie 
wzmianki na korzyść Uberdanka, dlatego chciano 
spełnić to w. kilku salach kół demokratycznych. 
Miano mowy rozmaitych barw, w których nieo- 
mieszkano napiętnować postępowania rządu za 
wydanie zakazu. Student Pugliesi mówił przeciw 
potrójnemu przymierzu. Inni mowcy, między któ- 
rymi zaznaczyć należy deputowanych pp. Villa- 
nuova, Santano i Costa, zaciekali się przeciw rzą- 


nie uprawnia nas do oceny działalności emigracyj- 
nej Sienkiewicza. Ale choćby napomknąć warto, że 


jak na polu poezyi Karol Sienkiewicz zapowiada 


dobę romantyzmu, to w badaniach swych histo- 
rycznych pierwszy u nas odgadł drogi metodycz- 
nego badania źródeł historycznych i zrozumiał ich 


przytoczyć tę| doniosłe znaczenie dla historycznej krytyki. Kiedy 


w r. 1840 napisał świetny swój artykuł progra- 
mowy wydawnietwa historycznego, rozpoczął go 
od tych słów: „Polacy, nie mamy historyi pol- 
skiej...* Jak tę historyę pojmował, wyjaśnił do- 
kładnie sam, kiedy w „Skarbeu* swym wydał re- 
lacyę Kommendoniego, kiedy źródłowo i jak go 
stać było dociekał początków Słowiańszczyzuy, 
nie lękając się etymologii, kiedy z miłością kraju, 
ale i z miłością prawdy dochodził, czem była w hi- 
storyi polskiej szlachta polska. Praca bibliotekar- 
ska i ścisłe studya historyczne zakryły w nim 
poetę lat młodzieńczych; tylko uczuć gorących 
w nim nie przygasiły, owszem dodały im żywej 
podniety. 

Z wiekiem nabierał powagi i siłą własnej ener- 
gii nie dał zniechęcać się drugim. — Szkoda, że 
w zbiorku nowym opuszczono „Piosnkę szlache- 
cką*, w owym czasie napisaną; wiele w niej ani- 
muszu, wiele smutku, ale jest i taka strofka: 


W dawny odłóg zapuszczony 
Wierny ziemi strzaskasz pług! 
Chybiły nam bujne plony — 
Padalicą spłacim dług. 

Z jarej siewby zbioru niema, 
Wrócił na tok smutny wóz... 
Lecz nadzieja w nas ozima 
Przetrwa wiatry, zniesie mróz. 


Moribus, „Ingenio, Gravitate praecipuus — mówi 
o nim kamień grobowy w Montmorency. Wznieśli 
go świadkowie długoletni zasług człowieka, jako 
praeclarum posteris exemplum. 


JÓZEF KALLENBACH. 
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dowi, bądż przeciw p. Crispiemu w szczególności, 
bądź przeciw domowi sabaudzkiemu. Po konfe- 
reneyi odbytej w kole demokratycznem uniwersy- 


teckiem, gdzie mówili trzej deputowani wyż wy- 
mienieni, zostało postanowionem wyprawić demon- 
stracyę przed domem, w którym mieszkał niegdyś 
Oberdank. Zaledwo demonstranci, z swoją czerwo- 
ną chorągwią na czele, doszli do placu Navona, 
zostali otoczeni przez straż policyjną i karabinie- 
rów, którzy ich wezwali do rozejścią się. Gwar- 
dziści widząc, że po zwykłem zawezwaniu sta- 
wiają opór, rzucili się na nich. Opór był silny, a 
tumult nie do opisania. Obie strony biły się na 
pięści, policzkowały i kopały się nogami. Mówią, 
że deputowani pp.: Villanuova, Costa i Santano 


zostali spoliczkowani i powaleni na ziemię. 


Walka trwała 20 minut, poczem gwardya poli- 
eyjna pozostała panią placu walki, który zasłany 
był kapeluszami, kaszkietami, ładownicami i poła- 
mi sukien. Poczyniono liczne aresztowania, lecz 
wielu ze strony straży policyjnej i karabinierów 


było rannych. 


Czy rząd p. Crispiego jest liberalny, czy des- 
potyezny ? Jest to pytanie, na które trudno byłoby 
odpowiedzieć, gdyż raz jest liberalnym aż do prze- 


sady, to znów despotycznym aż do okrucieństwa. 


Gdyby p. Crispiego o to zapytano, odpowiedziałby 
bez wątpienia, że jest bardzo liberalnym, lecz 


fakta dowodzą zresztą coś całkiem przeciwnego. 


Na meetingu, który się odbył na placu Dan- 
tego przed kilku miesiącami, wolno było używać 
wszelkiego rodzaju wyrazów obelżywych przeciw 


monarchii, a ajenci policyjni, znajdujący się w po- 


środku zebrania, słuchali mowców i nidpisnęli ani 


słowa. Wczoraj wicczorem przeciwnie o wzmiankę 
o Wilhelmie Oberdanku biednej ofierze nie Austryi 
lecz zwykłego tłumu, który wyrokuje o zbrodni, 


a innym pozostawia ukaranie, wczoraj wieczór 


powtarzamy straż policyjna i karabinierzy ude- 
rzyli ze wszystkich stron i deptali nogami, nieo- 
szezędzając nikogo, ludzi, którzy nie mieli na so- 


bie innej winy, jak że wieszali wieńce na murze 


mieszkania tego nieszczęśliwego młodzieńca. Lecz 
jakież są granice owej wielkiej wolności równej 
wobec wszystkich, o jakiej mówi p. Crispi? Pod- 
czas meetingu na placu Danta lżony był król 
włoski, podczas gdy na obchodzie pamiątkowym 
Oberdanka, chodziło o obcego monarchę. Jest-to 
dowodem, że p. Crispi lęka się Austryi. 


Sprawy miej skie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 27 grudnia. 


Przewodniczący prezydent miasta Dr Szlach- 


towski. 

Z pism, odczytanych na początku posiedzeni 
wymienić należy: 1) prośbę Stowarzyszenia wza- 
jemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
o zasiłek na r. 1889; 2) prośbę L. Dihma, spa- 
dłego wskutek ostatnich nominacyj z etatu sekwe- 
stratora, o zatrudnienie w Magistracie, w najgor- 
szym zaś razie o odprawę trzechletnią; 3) list 
hr. Stanisława Mieroszowskiego, znany już na- 
zy» Czytelnikom, w sprawie mandatu radzie- 
ckiego. 

Prezydent zawiadamia Radę, iż hr. Artur 
Potocki ofiarował 500 cetn. węgli dla ubogich kra- 
kowskich (brawo). Rada na wniosek Prezydenta 
uchwala podziękować pisemnie hr. Arturowi Po- 
tockiemu. 

R. m. Szwarc składa ślubowanie i oświadcza, 
że wstępuje do sekcyi ekonomicznej. 

R. m. Dr Kohn podnosi, iż wydatki gmin na 
zakres poruczonego działania rokrocznie wzrasta- 
ją. Niektóre gminy monarchii, a między innemi 
lwowska, rozpoczęły starania, by otrzymywać wy- 
nagrodzenie za czynności podjęte w poruczonym 
zakresie działania. Należałoby, by i nasza gmina 
przygotowała się w tym kierunku, dlatego mowca 
czyni następujący wniosek : 

„Sekcya prawnicza Rady miejskiej na podsta- 


wie jak najrychlej przez Magistrat sporządzonego 


obliczenia wszelkich kosztów w poruczonym za- 
kresie przedsięwziętych czynności przedstawi Ra- 
dzie miasta. wnioski, dążące do zwrotu tychże ko- 
sztów gminie ze strony państwa.“ 

Wniosek ten Rada odsyła do sekcyi prawniczej. 

R. m. Kwiatkowski przypomina, iż syndyk 
miejski Dr Lisowski dwukrotnie uchylał się od 
pełnienia obowiązków doradcy prawnego gminy. 
Ostatecznie Rada przekazała tę sprawę sekcyi 
prawniczej do załatwienia. Gdy wszakże parę 
miesięcy minęło, a nie wypada, by gmina wprasza- 
ła się jako klientka, zapytuje mowca Prezydenta 
miasta, w jakim stanie znajduje się obecnie ta 
sprawa ? 

Prezydent odpowiada, że w tym miesiącu 
jeszcze odbędzie sekcya prawnicza posiedzenie, 
na którego porządek dzienny przyjdzie uchylenie 
się Dra Lisowskiego od pełnienia obowiązków 
obrońcy prawnego gminy. 

Z porządku dziennego naczelnik Wydziału eko- 
nomieznego p. Skrzyniarz, jako sprawozdawca 
sekcyi ekonomicznej, uzasadnia następujący wnio 
sek: „Odmawia się zezwolenia na dalsze składa- 


nie eiał osób, w szpitalu św. Łazarza zmarłych, 
w zakładach klinicznych uniwersyteckich sekcyo- 
nowanychb, w domu przedpogrzebowym na cmen- 


tarzu, a to wobec uchwały z dnia 19 czerwca 
1888 r., którą zezwolono na składanie tych ciał 
tamże tylko do dnia 1 stycznia 1889 r. nieodwo- 
łalnie.* 

Dla zrozumienia rzeczy podnieść należy z u- 
zasadnienia wniosku następujące czę ga k Sek- 
cyonowane w zakładach klinicznych zwłoki nie 
mogą być składane ani przy tychże zakładach, 
ani w trupiarni szpitala, tak Zakłady bowiem uni- 
wersyteckie, jak szpital, nie mają odpowiedniego 
miejsca na pomieszczenie rzeczonych ciał. Wsku- 
tek tego składane one bywają w domu przedpo- 
grzebowym miejskim, mającym zupełnie inne prze- 
znaczenie. Składanie zresztą ciał tych w domu 
przedpogrzebowym miejskim naraża dom ten na 
uszkodzenia, które gminę na wydatki narażają. 
Wobec tego, Rada już przed pół rokiem uchwa- 
lła, aby nieodwołalnie z d. 1 stycznia 1889 r. 
odmówić zezwolenia na składanie sekcyonowa- 
nych ciał w domu przedpogrzebowym. Uchwała 
Rady zakomunikowaną została władzom, te zaś 
nie mogąc na razie rozporządzać budynkiem na 
cel rzeczony, poleciły delegatowi Namiestnictwa 
w Krakowie wyjednać u gminy dalsze zezwolenie, 
dopóki nie stanie w r. 1891 Zakład anatomii pa- 
tołogicznej, przy którym potrzebny budynek na 
składanie ciał urządzony zostanie. Delegat odniósł 
się o przedłużenie pozwolenia, sekcya wszakże 
ekonomiczna nie mogła zezwolić na nie wobec 


stanowczej uchwały Rady i wskutek tego wnio-l 


sek odmowny, powyżej przytoczony, uchwaliła 
Radzie przedstawić. 
W rozprawie nad wnioskiem przemawia pierw- 


szy r. m. Dr Pieniążek. Uznaje on motywa 


sekcyi, odmawiające przedłużenia pozwolenia, ale 


istnieją wyjątkowe warunki, które powinny Radę 
skłonić do udzielenia przedłużenia. Zakłady uni- 
wersyteckie nie mają odpowiedniego lokalu i mieć 
go nie mogą, aż dopiero w r. 1891. Gdyby dziś 


gmina odmówiła zezwolenia na używanie w tym 


celu domu przedpogrzebowego, to wyrządziłaby 
przykrość uniwersytetowi, a miasto również ucier- 


piałoby na tem. Mowca wnosi, by udzielić pozwo- 
lenia na składanie zwłok w domu przedpogrzebo- 


wezwać energicznie odpowiednią władzę do zapo- 
bieżenia złemu. 
niowie i profesorowie Uniwersytetu. Mowca wnosi, 


by Rada udzieliła pozwolenia po koniec r. 1891. 
prof. Dra Zolla. 


R. m. Dr Weigel wykazuje, że względy ludz- 
kości i zdrowia przemawiają za przedłużeniem po- 


zwolenia. 


Prezydent Dr Szlachtowski otrzymał tele- 


gram, wskutek którego musiał opuścić salę posie- 


dzeń i złożył przewodnictwo w ręce najstarszego 


wiekiem radcy, prezesa Akademii Majera. 


Pod przewodnictwem prezesa Majera toczą się 


dalej rozprawy nad wnioskiem sekcyi ekonomicz- 
nej w sprawie składania zwłok w domu przedpo- 
grzebowym na cmentarzu. R. m. Dr Kohn wnosi, 


by udzielić pozwolenia na rok jeden, a równocze- 


śnie wezwać rząd, by na cmentarzu wystawił od- 
powiedni budynek. 


R. m. Dr Styczeń zgadza się na pozwolenie 


do końca r. 1889 z zastrzeżeniem, że gmina ma 
prawo do użycia budynku, gdyby w roku 1889 
wybuchła epidemia. 

R. m. Dr Paszkowski wnosi, by udzielić po- 


zwolenia na czas nieograniczony, równocześnie zaś 


uprosić Prezydenta, by starał się o najrychlejsze 
załatwienie tej kwestyi z rządem i Wydziałem 
krajowym. 

R. m. Dr Weigel bardzo gorąco po raz drugi 
przemawia za potrzebą zrobienia ofiary i za udzie- 
leniem pozwolenia. 

R. m. Kwiatkowski popiera wniosek r. m. 
Dra Kohna. 

W głosowaniu Rada przyjmuje wniosek r. m. 
Dra Pieniążka z dodatkami r. m. Dra Kohna i 
Dra Stycznia. Inne wnioski upadły. 

Naczelnik Wydziału ekonomicznego, p. Skrzy- 
niarz, przedstawił imieniem sekcyi ekonomicznej 
wniosek o udzielenie kredytu dodatkowego w kwo- 
cie 548 złr. 80 cent. z tytułu przynajęcia robotni- 
ków i pociągów do zamiatania i zlewania ulic. — 
Przyjęto. 

Naczelnik Wydziału V, p. Poledniak, wniósł 
imieniem sekcyi V o udzielenie dodatkowego kre- 
dytu w kwocie 454 złr. 60 cent. na płace pry 
watnym osobom za umieszczone u nich przez Ma- 
gistrat sieroty. — Przyjęto. 

Dyrektor budownictwa p. Niedziałkowski, 
imieniem sekcyi ekonomicznej, wnosi o udzielenie 
kredytu dodatkowego w kwocie 1450 na pokrycie 
wydatków z tytułu budowy stajen obserwacyjnych 
na Grzegórzkach. — Przyjęto. — Tenże sam spra- 
wozdawca wnosi o udzielenie kredytu dodatkowe- 
go 500 złr. na pokrycie kosztów podróży. — Przy- 


jęto po uwagach ze strony r. m. Gwiazdomor- 


skiego, iż rubryka ta wykazuje bardzo znaczne 
wydatki ze strony ekonoma miejskiego. 

Wieeprezydent Dr Schmidt, imieniem połączo- 
nych sekcyj, ekonomicznej i skarbowej, wnosi: 

Rada miasta, zmieniając swą uchwałę z d. 3 
marca 1884, przydziela wynajmowanie, wydzierża- 
wianie i administracyę wszystkich nieruchomości 
miejskich sekcyi ekonomicznej od d. 1 stycznia 
1889 r. II. Wzywa się sekcyę ekonomiczną, aby 
w myśl tej uchwały przedstawiła dalsze wnioski. — 
Przyjęto. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


Z Wiednia. 


Wezorajszy telegram doniósł, iż arcyksiężniczka 
Marya Walerya zaręczyła się we wilię Bożego 
Narodzenia z arcyksięciem Franciszkiem Salvato- 
rem, drugim synem arcyksięcia Karola Salvatora 
i areyksiężnej Maryi Immaculaty. Arcyksiążę Fran- 
ciszek Salvator urodził się 21 sierpnia 1866 r. 
i jest obecnie porucznikiem pułku dragonów Nr 12. 
Arcyks. Walerya urodziła się 22 kwietnia 1868 r. 
Starszy brat narzeczonego arcyks. Leopold Sal- 
vator zaręczył się w październiku t. r. z ks. Blancą 
kastylijską, córką ks. Madrytu; najstarsza jego 
siostra arcyks. Marya Teresa wyszła za kapitana 
fregaty arcyks. Karola Stefana. 

We wtorek przyjmowali narzeczeni powinszo- 
wania, a po południu odbył się w Burgu obiad 
familijny, w którym wziął także udział arcyks. 
Franciszek Salvator. 

We środę udałą się Cesarzowa wraz z arcyks. 
Franciszkiem Salvatorem i arcyks. Maryą Waleryą 
do Monachium, aby przedstawić dostojnych narze- 
czonych księżnej Ludwice bawarskiej. Zaślubiny 
mają się podobno odbyć w jesieni przyszłego roku. 


Polit. Corr. pisze: 

Termin ważności ustawy o ulgach podatkowych 
przy konwersyi pretensyj hipotecznych z tytułu 
zaciągniętych pożyczek na niżej oprocentowane 
upływa z końcem bieżącego roku. Przedłożenie 
rządowe, które proponuje dalsze trwanie tych uła- 
twień przy zmienionych warunkach na okres do 
końca roku 1893, nie mogło przyjść pod obrady 
w ciągu odroczonej właśnie sesyi Rady państwa. 
Skutkiem tego Ministerstwo skarbu pragnąc za- 
słonić strony interesowane przed szkodami mogą- 
cemi wyniknąć z takiej zwłoki, wydało do wszy- 
stkich krajowych władz skarbowych rozporządze- 
nie, aby nie odrzucały próśb o ułatwienia podat- 
kowe dla konwersyj zawartych przed 1 stycznia 
1889 r., lecz zatrzymały je w zawieszeniu aż do 
czasu gdy czynniki prawodawcze powezmą uchwałę 
w kwestyi przedłużenia tych ułatwień. 

Rząd rumuński, jak się dowiaduje Fremdenblatt, 
zamierza w ciągu przyszłego miesiąca zaprosić 
przedstawicieli lwowsko-czermiowieckiej kolei dla 
dalszych obrad w sprawie sekwestracyi linij ru- 
muńskich. Zdaje się, iż rokowania te, podjęte je- 
szcze zeszłego miesiąca, zostaną teraz ostatecznie 
ukończone. 

Odbyte w Pradze zgromadzenie przewodniczą- 


wym na cmentarzu do końca r. 1889, zarazem 


R. m. prof. Dr Zoll wykazuje, że w razie od- 
mowy ze strony Rady ucierpieliby najwięcej ucz- 


Rektor prof. Dr Kasparek popiera wniosek 
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cych czeskich stowarzyszeń robotniczych, oświad- 
czyło się za wnioskiem dep. Plenera o utworze- 
nie Izb robotniczych. Obecni na zebraniu posło- 
wie Zucker i Engel przyrzekli wniosek ten po- 
przeć. 

Z Pesztu donoszą: Prymas Simor zamierzał zwo- 
łać do Ostrzyhomia wielki wiec katolików węgier- 
skich dla uroczystej manifestacyi za świecką wła- 
dzą papieską, ale wyższe wpływy miały go spo- 
wodować do zaniechania tego zamiaru. 

Posłem austryacko - węgierskim w Haadze ma 
zostać tajny radca baron Otto Walterskirchen 
w miejsce hr. Miillinen, który przenosi się w stan 
spoczynku. 


Z Rzymu. 

Wczorajszy telegram z Neapolu przyniósł wia- 
domość o śmierci Mancini'ego długoletniego 
członka parlamentu włoskiego, profesora i byłego 
ministra w kilku okresach. Paschalis Stanisław 
Mancini urodził się dnia 17 go marca 1817 roku 
w (Castel-Baronio, pod Ariano. Po wejściu na uni- 
wersytet oddał się studyom jurydycznym i został 
adwokatem i profesorem prawa w Neapolu. Gdy 
w roku 1848 jako członek parlamentu neapolitań- 
skiego wciągnięty został do robót rewolucyjnych, 
musiał schronić się w roku następnym do Tu- 
rynu, gdzie osiadł w charakterze adwokata, a wkrót-- 
ce objął obowiązek profesora prawa międzynaro- 
dowego. W roku 1860 został Mancini z Ariano 
wybrany do parlamentu włoskiego, w którym na- 
leżał do stronnictwa lewicy demokratycznej. W roku 
1862 objął z dniem 3 marca w gabinecie Rat- 
tazziego tekę ministra oświecenia, ale ustąpił z tego 
stanowiska jeszcze z końcem tegoż samego mie- 
siąca. W roku 1872 został powołany na profesora 
prawa do uniwersytetu w Rzymie, a wroku 1873 
powierzono mu honorową godność prezydenta ge- 
newskiego instytutu prawa międzynąrodowego.— 
Jako członek parlamentu włoskiego pozyskał Man- 
cini w tym okresie sławę znakomitego mowcy i 
został przewodniczącym lewego centrum. W r. 1876 
otrzymał w gabinecie Depretisa tekę ministra spra- 
wiedliwości i wyznań; obowiązki te pełnił do 
końca marca 1878 roku. — W ponownem mini- 
sterstwie Depretisa w roku 1881 objął Mancini 
tekę ministra spraw zagranicznych. Odtąd stale był 
członkiem gabinetu Depretisa, z nim ustępował i 
wracał w ciągu ponownych rekonstrukcyj gabinetu 
od 1882 do 1884 roku. 


Z Petersburga. 

Donoszą, że najwyższy sąd wojenny w Peters- 
burgu odrzucił wniesione żądanie kagacyi wyroku 
w znanej sprawie braci Rzyszczewskich, skazują- 
cego ich na kilkoletnie roboty przymusowe. 

Peters. Wiedemosti piszą: W tych dniach po- 
ciągiem osobnym wyprawiono z Petersburga do 
Sewastopola dwa nowe działa 12-calowe, sporzą- 
dzone w zakładzie obuchowskim na zamówienie 
ministerstwa wojny dla pancernika „Sinope“. — 

Każde waży po 3.118 pudów 20 funtów, a wy- 
rzuca pociski 30-pudowe, zużywając prochu na 
jeden strzał 7 pudów 20 funtów. Pociski z szyb- 
kością 3.000 metrów na sekundę przebiegają 20 
wiorst przestrzeni. Mierzenie do celu, niewidzial- 
nego w oddaleniu takiem, odbywa się podług map 
danej miejscowości, posuwanie zaś dział zapomocą 
machin hydraulicznych, przy obsłudze dwóch lu- 
dzi. Dla przewozu tej broni potrzebne były osobne 
platformy stalowe. Dokonano ich za granicą ko- 
sztem 54.000 rubli. Przy wysyłaniu dział obecny 
był cały zarząd kolei Mikołajewskiej. 

Jak już donoszono, car niezadowolony z wyni- 
ków pierwszego śledztwa co do wypadku pod 
Borkami, nakazał drugie, gruntowne śledztwo. — 
Jak Nowoje Wremia donosi, miały się wykryć 
poszlaki, że wypadek ten był dziełem zbrodni 
rozmyślnej. Sędzia śledczy kazał sobie od zarządu 
kolei Kursk-Charków-Azow przedłożyć wszystkie, 
nadzwyczaj liczne skargi służby kolejowej, osta- 
tniemi czasy przeciw zarządowi wnoszone, tudzież 
wykaz wszystkiej odprawionej w tymże czasie 
służby kolejowej. Tą drogą ma się dojść do wy- 
krycia sprawców wypadku. 

Dziennik rumuński Telegraful donosi z Kisze- 
niewa o znacznych ruchach wojsk rosyjskich na 
Podolu i w Bessarabii. 

W pewnych kołach krążą uporczywie pogłoski, 
iż stan zdrowia cesarzowej nie jest pomyślny od 
czasu katastrofy pod Borkami. 

Hitrowo został powołany do Petersburga, z czego 
wnoszą, iż zostanie odwołany z dotychczasowej 
posady w Bukareszcie. 

Now. Wremia donosi, że minister oświaty u- 
znał za konieczne od 13 stycznia 1889 r. otwo- 
rzyć na nowo klasy wstępne przy gimnazyach, 
progimnazyach i szkołach realnych. 

Grażdanin dowiaduje się, że następcą Przewal- 
skiego na czele ekspedycyi tybetańskiej mianowa- 
no pułkownika sztabu jeneralnego, Piewcowa. — 
Ekspedycya uda się na miejsce w marcu. 

Now. Wremia donosi, iż ministeryum dóbr pań- 
stwa czyni starania, aby w możliwie najkrótszym 
czasie otworzyć szkołę górniczą w Królestwie Pol- 
skiem. 

Birż. wied. dowiadują się, iż przyszłoroczny 
budżet państwowy będzie zamknięty z 2-milionową 
przewyżką. 

Członek rady ministeryum spraw wewnętrznych, 
Giers,” mianowany został prezesem jenęralnego 
konsystorza ewangelicko-luterańskiego. Wiceguber- 
nator tyfliski, Szerwaszydze, mianowany został 
p.o. gubernatora tyfliskiego. 


Loris Melikow. ; 


Jak donoszą z Nizzy, zmarł tam hr. Loris Me- 
likow. 

Hr. Michał Loris Melikow urodził się 1 stycznia 
1826 r. w Tyflisie. Pochodził z ormiańskiej ro- 
dziny szlacheckiej; ojciec był kupcem. Wykształ- 
cenie pobierał w petersburskiej szkole junkrów 
gwardyi; w r. 1843 wstąpił do pułku huzarów 
gwardyi w Grodnie, w r. 1847 był adjutantem je- 
nerała Woroncowa na Kaukazie i odznaczył się 
w tamecznych walkach. W r. 1854 przy oblęże- 
niu Karsu dowodził oddziałem składającym się 
z różnych szczepów; po zdobyciu tej twierdzy zo- 
stał jej komendantem; w r. 1863 otrzymał rangę 
jenerał-lejtnanta, w r. 1865 jenerał -adjutanta, a 
w dziesięć lat potem został jenerałem kawaleryi. 
Mianowany w r. 1876 dowódcą korpusu stojącego 
w Armenii, przeszedł na jego czele 24 kwietnia 
1877 r. granicę turecką, obległ Kars i w zwy- 
cięzkim pochodzie dotarł aż pod Erzerum, gdy 
jednak pod Sawinem przypuścił szturm do pozy- 
cyi zajętej przez Muktara baszę, odstąpił od oblę- 
żenia Karsu. 15 października atoli odniósł zwy- 
cięztwo pod Aladjaberg, 18 listopada zdobył Kars, 


a 4 grudnia zwyciężył pod Deweboynn. W r. 878 
otrzymał tytuł hrabiego, a w następnym rok, po- 
wierzono mu dowództwo pasu nawiedzoneg za- 
razą nad Wołgą. Dzięki energicznym Śro «om 
udało mu się stłumić grasującą zarazę, pozem 
otrzymał godność jenerał-gubernatora w. Charko- 
wie, gdzie wobec nieporządków zachował postawę 
stanowczą, a zarazem umiarkowaną. 24 btego 
1880 r. zostaje szefem najwyższej komisyi egze- 
kucyjnej. W d. 3 marca wykonano zamach na jego 
życie, z którego wyszedł nietkniętym. W sierpniu 
r. 1880 zostaje ministrem spraw wewnętrznych. 
Stanowisko to opuścił w marcu r. 1881. 
Dzienniki pętersburskie poświęcają pamięci Lo- 
ris Melikowa nader sympatyczne artykuły, zazna- 
czające jego zasługi dla Rosyi. Nowoje Wremja 
wspomina o politycznej działalności zmarłego i 
podnosi szczególniej, że Loris-Melikow, wierząc 
w dojrzałość społeczeństwa rosyjskiego, chciał 


z jego pomocą zniweczyć szkodliwe siły. Okolicz- 
ności jednak wykazały, że w tak wielkim i skom- 
plikowanym organizmie, jakim jest Kosya, więcej 
znaczy silna władza i reakcya rządu, aniżeli sen- 
tymentalna i nieuchwytna sympatya spółeczeń- 
stwa. 


Kronika miejscowa i zagranicz. 
Kraków 28 grudnia. 


— Prezydent Szlachtowski wczoraj po połrdnim 
powrócił z Galicyi do Krakowa. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Kościół Archiprezbiteryalny Najśw. Panny | aryi 
w Krakowie. W wilię Bożego Narodzenia zawie” ono 
gablotki oszklone z wotami wdzięczności za licz’ e ła- 
ski otrzymane przed ołtarzem wizerunku cudownego 
Pana Jezusa. Za zezwoleniem archiprezbitera kościoła 
Najśw. Panny Maryi, X. Ludwika Bobra, bractwo 
ukrzyżowanego cudownego P. Jezusa sprawiło swym 
kosztem gablotki i zarządziło oczyszczenie i uporząd.- 
kowanie wotów, tak dawniej wiszących, jakótć” ze 
skarbca kościoła wyjętych. Spojrzawszy na tak liczny 
zbiór wotów każda dusza pobożna pobudza się do ży- 
wej wiary i ufności w cudowny wizerunek P. Jezusa, 
Niepodobna o wszystkich wotach rozpisywać się, je- 
dnak spojrzyjmy na wotum (6 cali szerokości a 12 dłu- 
gości), z r. 1819, Floryana Trojanowskiego , niewido- 
mego, który klęczy, a kapłan odprawia mszę św. Gdy 
po konsekracyi kapłan wzniósł do adoracyi N. hostyę, 
z okrzykiem radości wyrzekł Trojanowski: O cudzie, 
przejrzałem, bo widzę N. hostyę! Spojrzyjmy znów na 
wota dawnej przeszłości, a spostrzeżemy dary ocalonych 
wojaków w rozmaitych wojnach; na dowód wdzię- 
czności złożyli: karabelę szlachecką, pałasz ułański, 
mocno wyszczerbiony na karkach nieprzyjaciół, \ raz 
pałasz artylerzysty. Te wota niech nas pobudzaj: do 
żywej wiary i ufności, a skoro tak wielu doznało cu- 
downej pomocy — i my możemy spodziewać się łask 
Bożych. 

— Z Rynku. Zniesiony został pagórek od strony 
północnej wieży ratuszowej, prowadzący do piwnie 
dawnego ratusza. Obecnie urządzono wejście do piwnic 
w sposób zupełnie nowy, mianowicie wzniesiono bra- 
mę z ciosowego kamienia, a tuż przy bramie na po- 
ręczy ustawiono lwa, jednego z owych dwóch, które 
zdobiły niegdyś ratusz krakowski, jako symbo'4 siły. 
Lew ten był ustawiony później przy głównej straż- 
nicy; obecnie ustawiono go, jak powiedzielismy, przy 
wieży ratuszowej. Zniszczony on dobrze zębem cza- 
su; w każdym razie dobrze zrobiono, że go tu ista- 
wiono. Z nową bramą przybyła ozdoba wieży vatu- 
szowej. 

— Alarm. Wczoraj o godz. 7 wieczorem wskutek 
silnego dymu, wydobywającego się z komina domu 
Nr. 27 na Stradomiu, straż pożarna przybyła na miej- 
sce. Przekonano się jednak, że nie groziło niebez - 
pieczeństwo pożaru. 

— W sprawie wychodźtwa do Ameryki. Położenie 
emigrantów austryackich, werbowanych do Ameryki 
południowej, jest ze wszechmiar godnem pożałowa- 
nia. Według bowiem nadesłanego telegramu z austrya- 
ckiego jeneralnego konsulatu w Rio de Janeiro, 300 
emigrantów austryackich, przybyłych tam na początku 
tego miesiąca za paszportami, a zwerbowanych pod- 
stępem i zawiedzionych, zostaje w wielkiej nędzy i 
żąda odesłania ich z powrotem do kraju. Zcstali 
oni skontraktowani przez Fioritę, ajenta tryesteń- 
skiego „Lloyda* Morpurgo. — Rząd tamtejszy za- 
chowuje się biernie względem tych nieszczęśliwych. 
Oczekują tam znów przybycia 1000 wychodźców. 

— kKomisya przemysłowa Towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego wystósowała pod d. 20 b. m. do pp. 
Rzący i Chmurskiego pismo zaopatrzone w podpisy: 
prof. Dra Pieniążka, prezesa Tow. lek. krak.; prof. 
Dra Korczyńskiego, przewodniczącego komisyi prze- 
mysłowej lek. krak. i docenta Dra Gluzińskiego, se- 
kretarza Tow. przemysłowego. Wspomniona komisya 
stwierdza na podstawie chemicznego rozbioru wody, 
dokonanego przez powołanych do tego znawców, że 
równie fabrykacya wody sodowej pp. Rzący i Chmur- 
skiego, jak również wód hygienicznych i leczniczych: 
selterskiej, żelezistej, litowej, zasługuje na polece- 
nie, i że owa fabryka wód burzących stoi pod wzglę- 
dem prowadzenia fabrykacyi na wysokości swego za- 
dania. 

— Ciągnienle losów krakowskich. W d. 2 sty- 
cznia 1889 r. o godzinie 9ej przed południem odbę- 
dzie się w sali radnej Magistratu 33 ciągnienie lo- 
sów pożyezki premiowej miasta Krakowa wobec de- 
legatów Rady miasta i dwóch pp. Notaryuszy. 

— Z Fodgórza. W dniu św. Sczepana t. j. 26-go 
b. m. wieczorem odbyło się staraniem tutejszego To- 
warzystwa „Szkolna pomoc“ rozdzielanie podarków 
dla ubogiej młodzieży szkolnej obojej płci. W sali 
miejskiej wobec licznie zaproszonych gości zebrała się 
młodzież, a po przemówieniu stosownem kierownika 
szkoly p. W. Bednarskiego i po odśpiewaniu kolęd 
pod kierunkiem nauczyciela J. Hahna nastąpiło roz- 
danie płaszczów zimowych i innych części ubrania 
dla chłopców, a chustek wełnianych dla dziewcząt. 
Obdarzono również dzieci owocami i łakociami z drzew- 
ka, przygotowanego tu dla nich, jakoteż ciastem, 
struclami i t. p. z darów, których zaproszeni goście 
dostarczyli obficie. To też Wydział rzeczonego Towa- 
rzystwa poczuwa się do miłego obowiązku złożenia 
najserdeczniejszego podziękowania p. Dąbrowskiemu, 
dyrektorowi gazowni w Krakowie, a następnie obywate- 
lom naszego miasta, szczególnie pp. Baruchom, Adam- 
skim, p. Breuerowi i innym za łaskawy udział w tej 
radosnej chwili, a nadto p. E. Serkowskiemu, nasze- 
mu prezesowi, obecnemu burmistrzowi m. Podgórza; 
p. Franciszkowi Maryewskiemu za jego gorliwość i 
pp. assesorom Władysławowi Markwiczyńskiemu i 
Franciszkowi Grzybczykowi za ich hojne datki pie- 
niężne, któremi fundusze Towarzystwa znacznie po- 
większyli, składamy serdeczne „Bóg zapłać!* 

Z Wydziału Tow. „Szkolna pomoc“ w Podgórzu, 

J. Stępień. 


— Z Gdowa. W d. 27 b. m. po południu zakoń- 
czył tu życie po długich cierpieniach X. Ludwik Ku- 
sionowicz, proboszcz gdowski, kanonik honorowy i 
dziekan niepołomski, w 73 roku życia. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Nagnajów, w powiatu tarnobrzeskiego na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w -kwocie 100 złr. 

— Że Lwowa. P. Namiestnik zwiedzał onegdaj 
gr.-kat. seminaryum duchowne. Przybył do zakładu 
przed samym obiadem, a skorzystał z tej sposobno- 
ści, aby się przekonać o jakości wiktu, dostarczanego 
alumnom, poczem zwiedził infirmeryę i wszystkie sale 
seminarzyskie. ą 

Hr. Stanisław Piniński, starosta w Gródku, został 
powołany w tej samej randze do służby w minister- 
stwie spraw wewnętrznych w Wiedniu. 

Wystawa archeologiczno - bibliograficzna Instytutu 
stauropigijskiego budzi coraz większe zajęcie znaw 
ców i miłośników rzeczy ojczystych. Powstała nawet 
myśl, aby tę wystawę zamienić na nieustającą. 

Dr Emanuel Machek, okulista, zaręczył się z panną 
Heleną Reissówną, córką p. Juliusza Reissa. Ślub od- 
będzie się w Wiedniu w drugiej połowie stycznia. 

Stowarzyszenie katolickie rękodzielników „Skała* 
wysłało do p. z hr. Golejewskich Czarkowskiej w Pa- 
ryżu, która na cele rękodzielnictwa* polskiego ofiaro- 
wała 300,000 złr., dyplom na członka honorowego 
wraz z adresem dziękczynnym, który podpisany zo- 
stał przez 500 członków honorowych i czynnych 
„Skały“. 

— P. Jan Lidl, świeżo zamianowany wiceprezy- 
dentem lwowskiego Namiestnictwa, rozpoczął karyerę 
urzędniczą w lwowskim magistracie i za czasów pre- 
zydentury p. Ziemiałkowskiego doszedł do rangi radty. 
W r. 1872 prezydent miasta Ziemiałkowski, powoła- 
ny do Wiednia na ministra dla Galicyi, ceniąc wy- 
sokie zdolności młodego urzędnika, powołał go do 
słażby rządowej i umieścił go przy swoim boku 
w randze ministeryalnego sekretarza. Po przeniesieniu 
do Krakowa p. Zaleskiego, który kierował biurem mi- 
nistra Ziemiałkowskiego, p. Lidl awansował w roku 
1878 na radcę sekcyjnego, a w roku 1880 otrzymał 
order żelaznej korony III klasy wraz z tytułem i 
charakterem radcy ministeryalnego. W roku 1881 
podniesiony do rangi rzeczywistego radcy ministe- 
ryalnego, przydzielony został do Miuisterstwa spraw 
wewnętrznych, jako referent spraw galicyjskich, a na 
tem stanowisku wyszczególniony został orderem Leo- 
polda. 

Nowo mianowany wiceprezydent Namiestnictwa o- 
bezńany jest więc dokładnie z sprawami galicyjskie- 
mi, bo miał on ku temu dawniej sposobność w biurze 
Ministerstwa dla Galicyi, a od lat siedmiu zajmował 
się niemi specyalnie w biurze Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. (Przegląd). 

— Z kolei Karola Ludwika. Począwszy od 1 sty- 
cznia 1889 r. zatrzymywać się będą pociągi kuryer- 
skie Nr 1 i 2 warunkowo po jednej minucie na 
stacyi w Radymnie w celu przyjmowania i wysadza- 
nia podróżnych i ich pakunków, od tego więc czasu 
wydawać się będzie do tych pociągów bilety jazdy 
po cenach iaryfowych tak do jazdy do Radymna, ja- 
koteż do jazdy z Radymna. 

— Awans na kolei Karola Ludwika. W dziale ad- 
ministracyjnym. Starszym inspektorem : Kisner Robert. 

Inspektorem I klasy: Czerwenka Ferdynand. 

Inspektorem II klasy: Bauer Jan. 

Starszym kontrolorem III klasy: Widimski Bogusł. 

Adjunktem I klasy: Feig August. 

Kontrolorem I klasy: Piątkowski Wiktor. 

Koncepistą HI klasy: Dr Altmann Ferdynand. 

Ekspedytorami III klasy Ryczak Marceli, Wolski 
Walenty, Wojciechowski Emil. 

Kontrolorami III klasy: Krupski Ignacy, Lewicki 
Zenon, Frank Micz., Homik Józef, Adolf Jan, Riessler 
Rudolf. 

Oficyałami I klasy: Lewicki Walery, Danielec Mi- 
chał, Róhr Karol, Gaudia Edward, Rybiński Michał, 
Alscher Ernest, Huber Jul., Cyfrowicz Wład., Klecker 
Franciszek, Raht Karol, Hodum Karol, Inlender Lu- 
dwik, Pusch Emil, Stampf Juliusz. 

Ofieyałami II klasy: Janota Henryk, Gawlikowski 
Stan., Wójtowicz Julian, Czibulka Roman, Drewniak 
Marceli, Sidorowicz Stan., Priitz Ryszard, Wyspiański 
Ferdynand, Kozłowski Eugeniusz, Hauptmann Fran., 
Rittner Edmund, Nowak Wawrzyniec, Mossoczy Emer., 
Pekarek Józef, Babiarz Michał, Krasiński Teofil, Sche- 
dy Jan, Schweitzer Antoni, Frey Józef. 

Oficyałami ILI klasy: Lipmann Lud., Ustjanowicz 
Klemens, Janota Marceli, Szurmiak Aleksander, Fe- 
dorowicz Jan, Semis Isser, Lipski Marceli, Gorzecki 
Edmund Kassaraba Antoni, Fiala Karol, Krzeczkow- 
ski Wład., Pierzchała Bron., Metz Ludwik, Schneider 
Czesław, Prugar Jul., Saffir Erwin, Nowotarski Piotr 
i Suchomel Józef. 

Oficyałami IV klasy: Skąpski St., Żuławski Przem., 
Bugno Jan, Schneider Ferd., Turek Ludw., Zbrożek 
Wład., Losch Emil, Blucha Leop., Plechawski Emil, 
Podracki Ant., Korytko Dym., Hahn Jan, Spilhaczek 
Aleks., Hillenbrand Eugen., Pacher Rysz., Schachtner 
Wojeiech, Michniewicz Wład., Schorr Izydor, Seelig 
Karol, Dębicki Ign., Zimmermann Ant., Wirstlein An- 
drzej i Bodnar Wład. 

Oficyałami V kl.: Glück Henryk. 

Oficyałami VI kl.: Tunkler Wiktor, Kucharski Wła- 
dysław, Szczudłowski Wincenty, Eisner Hugon, Krzy- 
sztofowicz Jan, Dobrowolski Kazimierz, Lewiński Kle- 
mens, Przylibski Stan., Zucher Maurycy, Menkes Sal., 
Michałka Jan, Pikor Ludwik, Todt Adolf, Wojnarow- 
ski Wład., Rogowski Józef, Warzecha Wincenty, Kin- 
da Roman, Kullik Józef, Otto Julian, Wegscheider 
Fryd., Pośko Tomasz, Rosenberg Maurycy, Wątrobski 
Leon, Zipper Mayer. 

Kancelistami IV kl.: Kułakowski Kajetan i Chrap- 
czyński Jan.' 

Kancelistą V kl.: Arnstein Fran. 

Oprócz tego z personalu służbowego awansowało 
116 osób. 

— Związek małżeński Arcyks. Waleryi z Arcyks. 
Franciszkiem Salwatorem Toskańskim był oddawna 
gorącem życzeniem (Cesarzowej Elżbiety, która tym 
sposobem nie będzie potrzebowała rozłączyć się z u- 
kochaną córką. Wzajemna skłonność jest podstawa 
tego związku; już oddawna zauważono ją w kołach 
dworskich, a Cesarzowa przychylnie przyjmowała i 
często zapraszała młodego Arcyks. | Salwatora. Zdaje 
się, iż rzecz odłożoną została wskutek podróży Oesa- 
szowej do Grecyi a następnie śmierci jej ojca. W wi- 
liè Bożego Narodzenia, po obiedzie, rodzina cesarska 
zebrała się w apartamentach Arcyks. Waleryi; po 
chwili przybył Arcyks.| Salwator i poprosił Cesarza 
o rękę Arcyksiężnej. Najj. Pan z wielką dobrocią i 
łaskawością przyjął to żądanie i oświadczył uroczy- 
ście, że związek ten przyjdzie do skutku. Uradowana 
ks. Walerya natychmiast doniosła o tem przyjaciół- 
kom oraz dawnym nauczycielkom i nauczycielom. 

Arcyks. | Salwator znajduje się obecnie na pierwszym 
róku w szkole wojskowej, a że Cesarz pragnie, aby 
ją ukończył przed ślubem, zatem połączenie młodej 


są 


pary nastąpi prawdopodobnie dopiero podczas zapust 
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Salwatora i Arcyks. Maryi Immakulaty Klementyny, 
córki króla Neapolitańskiego Ferdynanda II; jego 
siostra Marya Teresa zaślubiła Arcyks. Karola Stefa- 
na, brata królowej hiszpańskiej i Arcyks. Fryderyka. 
Urodził się w Wiedniu, w sześć lat po wygnaniu z To- 
skanii dziada i ojca; odebrał początkowo wychowanie 
włoskie. 

— 2 Wiednia. Najj. Pan udzielał w poniedziałek 
powszechnych audyencyj i przyjął między innymi: 
ministra hr. Welserheimba i wiceprezydenta Namiestnik 
ctwa Lidla. 
~ P. Minister handlu margrab. Bacquehem udał się 
do Horowitz. 

Minister Orczy przybył z Budapesztu do Wiednia. 

Związek prasy zagranicznej w Wiedniu odbył dnia 
22 grudnia swoje siódme jeneralne zgromadzenie, na 
którem do kierującego syndykatu ponownie wybrani 
zostali: Alfred Szczepański, J. G. Rive, B. B. Slop. 

— Z Poznania. Brewem, datowanem z pierwszej 
połowy miesiąca grudnia, a kontrasygnowanem przez 
JE. kardynała Ledóchowskiego, Ojciec św. mianował 
X. oficyała Dra Łukowskiego, prałatem swoim domo- 
wym i asystentem tronu apostolskiego. X. oficyał 
Łukowski oprócz tytułu prałata, otrzymuje przez tę 
nominacyę prawo noszenia fioletów i rokiety etiam 
intra curiam Romanam. 

Hr. Hektor Kwilecki mianowany został dnia 15go 
b. m. szambelanem Jego Świątobliwości Leona XIII. 

— Z Paryża. Sekcya matematyczna Akademii U- 
miejętności przyznała wielką nagrodę Bordin pani Zo- 
fii Kowalewskiej, która jest profesorem matematyki 
na uniwersytecie w Sztokholmie. 

— Qberprokurator Pobiedonoscew został członkiem 
korespondentem Instytutu francuskiego. 

Wiadomości policyjne. W policyi zło- 
żono: a) pugilaresik z kilkudziesięcioma centami, zna- 
leziony onegdaj po południu na plantacyach, i b) port- 
monetkę z kilkoma centami, którą p. Józef Kegel, 
słuchacz praw, znalazł także onegdaj wieczorem na 
ulicy Grodzkiej. 


zdanie Wydziału krajowego, które przyjdzie pod |nie jego czynności poruczył Bank tamtejszej fir- 
obrady na pierwszem posiedzeniu Sejmu w dniu|mie Arona Nebenzahla. 

3 stycznia. Już dnia 4 listopada 1887 r. przed- 
łożył Wydział krajowy w myśl uchwały sejmowej 
z dnia 17 stycznia 1887 r. projekt ustawy łowie- 
ckiej, obejmujący całość przedmiotu z uwzglę- 
dnieniem wniosków p. Abrahamowicza o wprowa. 
dzeniu kart i certyfikatów myśliwskich. Elaborat 
ten doczekał się I-go czytania i przydzielony zo- 
stał d. 2 listopada 1887 r. sejmowej komisyi ad- 
ministracyjnej. Tymczasem otrzymał Wydział kra- 
jowy odezwę Namiestnictwa z dnia 31 stycznia 
1888 r., według której ministerstwo rolnictwa nie i ) 
uważa reformy, obejmującej całe ustawodawstwo Kraków dnia 28-go grudnia. 


łowieckie, ani za konieczną, ani za stosowną, nie] Pomimo że na targach zagranicznych ceny zbo- 
zapoznając jednak tego, że poszczególne postano-|żą przed świętami obniżyły się, u nas utrzymało 
wienia obowiązujących obecnie przepisów łowie- | się dotychczas usposobienie stosunkowo dość 
ckich wymagają rozpatrzenia i ulepszenia. W tej | stałe. 

myśli wniósł też rząd w r. 1886 projekt noweli| Na dzisiejszym targu na Kleparzu nie przyszło 
do ustawy łowieckiej, która jednak w stylizacyi | wprawdzie do znaczniejszych obrotów, lecz partye 
przyjętej na posiedzeniu sejmowem z d. 17 sty. | jakie zakupiono płacono po cenach dawniejszych, 
cznia 1887 roku nie mogła uzyskać Najwyższej [tylko jęczmień dla braku odbytu cokolwiek w ce- 
sankcyi. Z powyższego powodu odpowiadałoby in-| nie się obniżył. 

tencyom rządu, jeżeliby Sejm poprzestał na razie| Płacono za pszenicę białą od 7:60 do 8: — złr., 
na uchwaleniu nowel w sprawie 1) wykonywania | za czerwoną od 7:50 do 7:90 złr., za żółtą od 
prawa polowania; 2) wynagradzania szkód z po-|7:50 do 7:90 złr.; za żyto od 6— do 6'45 złr.; 
lowania wynikających i przez zwierzynę zrządzo-|zą jęczmień od 6— do 6:80 złr.; za owies od 
nych i 3) kart myśliwskich. : aaa , | 625 do 650 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 

Już po zamknięciu ubiegłej sesyi sejmowej, kilogramów. 

w której, jak wiadomo, projekt Wydziału krajo- 
wego nie doczekał się merytorycznego załatwie- 
nia, otrzymał jednak Wydział krajowy drugą o- 
dezwę Namiestnictwa z d. 7 października b. r., 
w której oznajmiono, że minister rolnictwa gotów 
jest nie stawiać obecnie przeszkód dążeniom do 
reformy ustawodawstwa łowieckiego zapomocą no- 
wej jednolitej ustawy łowieckiej, lecz tam tylko 
gdzie dążenia takie stanowczo się objawią, a za- 
tem żąda, aby w tym względzie oświadczył się 
Sejm krajowy, czy skłonnym jest do uchwalania 
pojedynczych nowel w kwestyach ustawodawstwa 
łowieckiego, czy też uważa za stosowne wydanie 
jednolitej ustawy łowieckiej. 

Wskutek powyższego oświadczenia, wnosi Wy- 
dział krajowy projekt następującej rezolucyi sej 
mowej: Sejm oświadcza rządowi swoje zdanie 
1) iż za konieczną potrzebę uznaje wydanie dla 
Galicyi jednolitej ustawy o łowiectwie, obejmują- 
cej całość przedmiotu; 2) poleca Wydziałowi kra 
jowemu, aby w porozumieniu z rządem i z uwzglę- 
dnieniem przygotowanego już projektu, na naj- 
bliższą sesyę sejmową przedłożył nowy projekt 
ustawy łowieckiej. 
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Najstarszy z polskich kalendarzy 
Józefa Czecha 
KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok Pański 1889 
(rok wydawnictwa pięćdziesiąty ósmy) 


Zarząd I szej węgierskogalicyjskiej 
kolei żelaznej przechodzi z dniem 1 stycznia 
1889 r. na lwowską dyrekcyę ruchu kolei pań- 
stwowych. Z tym samym dniem zaczną obowią 
zywać na tej linii taryfy osobowe i towarowe dla 
kolei państwowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu. 


opuścił prasę i obejmuje 20 arkuszy druku. 
Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 
NEF” Cena 50 centów, "JB 

z przesyłką rekomendowaną 4% cent. 


Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 


Do nabycia w każdej księgarni i niektórych 
handlach. 


NADESŁANE. 


Nowe kalendarze. Księgarnia Maurycego 
Perlesa w Wiedniu wprowadziła tego roku dwie 
nowości bardzo praktyczne szczególniej dla biur 
i kantorów. Jest to podkładka pulpitowa 
z dodatkiem doskonałej bibuły i kalendarza no- 
tatkowego, oprócz tego zaś olbrzymi kalendarz 
blokowy, złożony z dobrego kartonu bibułowego, 
którego każda kartka tworzy olbrzymiemi liczbami 
wyrażoną codzienną datę. Zerwana kartka może 
codzień służyć do użytku jako bibuła. Cena pod- 
kładki pulpitowej wynosi tylko 1 złr. 20 cent., 
kalendarza blokowego zaś 1 złr. 10 cent. 
w, 
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Pański kaszel ustanie naiszybij zzz 


żywanie 
powszechnie uznanego, przez kilkuset słynnych 
lekarzy i prawie wszystkich znakomitych artystów 
teatralnych gorąco polecanego Dra R. Bocka 
Pectoral (środek na uśmierzecie kaszlu). — 
Paczka, zawierająca 60 pastylek, 60 et. w apte- 
kach. Główny skład w Wiedniu ma aptekarz 
A. Moll, Tuchlauben, 9. 


Ceny na giełdzie wiedeńskiej 
z dnia 27 grudnia. 


Pszenica na wiosnę 8:15—8'16; żyto na wiosnę 
6:34—6':36; kukurudza na maj -czerwieć 5.44 — 
——; owies na wiosnę 5*99—6*01; spirytus kon- 
tyngentowany 17:12—17:37; nafta amerykańska 
————, galicyjska „Standard White“ —'— 
—.—, cesarską marka Skrzyński 22:25 —22'50. 

* ka Rzadka SROKA NaRa Ró OK, AE L 
Rozwiązanie szarady. 


Ostatnia szarada znaczyła: Pasterka. Wogóle 
nadesłano 51 wierszowanych rozwiązań. Z pomię- 
dzy nich nagrodę przyznajemy następującemu 
wierszowi Anny. z Tarnowskiego: 

Pasterka, więc spieszmy, jak niegdyś ci mali, 

Co pierwsi hołd Bogu-Dzieciątku oddali. 

Wszak Anioł najczęściej przemawia do duszy, 

Gdy rozum przewrotny jej uczuć nie zgłuszy. 
Ud świętej Rodziny, szczęśliwej w jedności, 
Na ludzkość padł promień braterskiej miłości, 
1 naród uciśnion, gdy w nim łączność, zgoda — 

Żelaznego zdoła ujść ręki Heroda!... 

Pasterka — radosna pamiątka dla świata, 

A nas skarga braci ze wszech stron dolata. 
Ranek duchownego święcąc odrodzenia, 
Dla Ojczyzny naszej pragniem też zbawienia. 

Po wierszu, otrzymującym nagrodę, zasługują 
na osobną wzmiankę wiersze pani z Woyciechow- 
skich Maryi Kulczyńskiej ze Lwowa, A. Charlotty, 
Bogusława K. Swolkiemia, braci Tadzia i Mi- 
chała kKybakiewiczów z Rzeszowa, wreszcie Eu- 
stachego Lorenowicza z Klikowy. 

Rozwiązania wierszem nadesłały pp.: Apolonia 
Kwiatkowska, Zofia M., Rozalia Herrmann, A. Styp- 
kowska z Krakowa, Marya Pacałówna z Krzeszo- 
wie, Teofila Kr. z Krzeszowie, Olga Kraupa 
z Wieliczki, Hela F. z Wadowic, Aniela Gniewosz 
z Beska, Helenka Męcińska z Partynia, Helena 
S. z Zakopanego, Wanda Ładoś ze Lwowa i Ali- 
na z Nowego 'lyczyna. 

Nadesłali wierszem rozwiązanie pp.: Stefan Mi- 
kulski, Adolf Dach, Stefan Uześnikiewicz, Rudolf 
Langrok, Stanisław Koziołkowski (prozą), St. 
P. Bogucki, Zygmuś Ziemba, Le Zmut, Emil Jan 
Loebenstein, Wł. Paderewski, Jan Cetera, Aug. 
Chyżewski, Icyk Szmajgełes, J. Mossakowski, Jó- 
zet Płoczewski, Mamut pierwszy, Tadzio K. z Wie- 
lopola, Jędruś z Bibic, Jan Marszałkowicz z Mo- 
rawicy, tapaj z Myślenic, Mikołaj Melnyk ze 
Szczucina, Witoldek Strzemieńczyk z Lackiego, 
Ludwika Knawy z Marcyporęby i K. A. Czarne- 
cki z Tarnowa. 

Bezimiennie nadeszło dobre rozwiązanie, zaczy- 


kontroli sądu nad listą członków, przystępujących ji ię Tae reg Aria grp spie: kóre 
do Towarzystwa i występujących z niego. Mniej wy, od I. A Poz Kęt, D. z Janost zd: 
przychylnie przyjęto w kołach parlamentarnych telni dla kobiet ze Lwowa i od W. K rh GÓRA 
przepis, dozwalający rządowi rewidować spółki, Eet * 
a więc stawiający je wogóle pod rządowy nadzór. | zwa 
Odezwały się liczne głosy, że należałoby tę rewi-| Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
zyę pozostawić związkowi samych spółek, któryby | dzą od Bedakcyt. 
był obowiązany Z ag wać FAA ch lustratorów, zz RY MZ 
jak się to już od kilku lat praktykuje n. p. w W. 
Ks. Pizaotakietu i w Galicyi. e ; NADESŁANE. 
Gdyby ustawa przyjęła tylko przymus podda- 
wania się takim lustracyom, toby taka kontrola 
zupełnie wystarczyła, a nie ścieśnianoby samorzą- 
du stowarzyszeń na rzecz władzy państwowej, 
która w sposób przerażający ścięśnia z dniem każ- 
dym wolność indywidualną jednostki. Wobec pod 
noszonych zarzutów ze strony posłów oświadczył 
reprezęntant rządu, że rządy związkowe gotowe 
są przyjąć propozycye w tym względzie, jeżeli 
rozprawa w komisyi okaże potrzebę podobnych 
poprawek i uzupełnień. Parlament przekazał pro- 
jekt komisyi, która w ciągu zimowej sesyi złoży 
niezawodnie sprawozdanie pełnej Izbie. 


Znaleziona kwotę pieniężną można ode- 
brać za udowodnieniem własności w Administracyi 


Czasu. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 29go: Dyoniza, komedya w 4 aktach, 
Aleksandra Dumasa, 

W niedzielę 30go: Przedstawienie popołudniowe. 
Twardowski ną Krzemionkach, czarodziejska kro- 
tochwila, ze śpiewami, w 5 aktach, J. N. Kamiń- 
skiego. — Wieczorem: Egmont, tragedya Goethego, 
z muzyką Beethovena. 

W poniedziałek 31go: Na zakończenie starego roku 
Dom otwarty, komedya w 3 aktach, Michała Bału- 
ckiego. 

We Wtorek 1go stycznia: Przedstawienie popołu- 
dniow. Gałganduch czyli Trójka hu'tajska, melo- 
drama czarodziejska, ze śpiewami, w 5 aktach, Ne 
stroya. — Wieczorem po raz 110: Kościuszko pod 
Racławicami, obraz historyczny, ze śpiewami, w 5 
oddziałach, Wł. L. Anczyca. 

O g. 10ej w salach redutowych odbędzie się pier- 
wszy bal maskowy. 


Projekt do nowej ustawy o Stowarzy 
szeniach zarobkowych igospodarczych 
wniósł rząd niemiecki do parlamentu. Ma on za- 
stąpić dotychczasową ustawę z dnia 4 lipca 1868 
roku, której naprawy napróżno od samego prawie 
początku dopominali się przyjaciele stowarzysze- 
nia, nie podzielając pod tym wzgledem opinii za- 
służonego twórcy spółek niemieckich posła Schul- 
tze-Delitsch, który uważał ustawę tę za swoje u- 
lubione dzieło i powagą swego imienia umiał za 
życia zapobiedz wszelkim proponowanym refor- 
mom. Po śmierci Schultzego wystąpił rząd z ini- 
cyatywą w tej sprawie i wniósł wzmiankowany 
projekt na początku tegorocznej sesyi. Nowa usta- 
wa zawiera kilka zmian na lepsze. Najważniejszą 
reformę wprowadza niezawodnie przepis, który po- 
zwala na zakładanie stowarzyszeń z ograniczo- 
ną poręką i odpowiedzialnością majątkową człon- 
|ków, tak jak to już uczyniła ustawa austrya- 
cka z 1873 roku. — Motywa projektu podnoszą 
słusznie, iż ograniczona poręka okazała się w prak- 
tyce innych państw bardzo pożyteczną formą aso- 
cyacyi, chroni Towarzystwa od zbyt śmiałych spe 
kulacyj i interesów i umożliwia osobom majętniej- 
szym przyjęcie udziału w spółkach bez narażania 
się na możliwą odpowiedzialność całym swym ma- 
jątkiem za błędy lub lekkomyślne prowadzenie 
interesów dyrekcyi i rady nadzorczej. Opinia pu- 
bliczna w Niemczech przyjęła też bardzo przychyl- 
nie tę innowacyę i nie ulega wątpliwości, że po- 
wyższy przepis uzyska większość w parlamencie. 

Projekt żąda dalej ściślejszej, niż dotychczas, 


Ostatnie wiadomości. 


Ks. Bismark oczekiwany jest w Berlinie w pier- 
wszej połowie stycznia, a to, jak twierdzą, aby 
wziąć udział w pracach parlamentu nad sprawą 
kolonialną i kredytem marynarki. — Co do pier- 
wszej, rozpoczną się nad nią rokowania już w tych 
dniach po powrocie hr. Herberta Bismarka, który 
we Friedrichsruhe przepędził święta. Podróżnik 
afrykański Wissmann będzie tu także czynnym; 
lecz nie wiadomo jeszeze kiedy i w jakim cha- 
rakterze uda się do Afryki. Co się tyczy losu 
Stanleya i Emina, nie nowego po znanych depe- 
sząch nie nadeszło; utrzymuje się nadzieja, iż te 
pocieszające depesze są autentyczne; tylko zda- 
niem pułkownika F. de Winton, sekretarza an- 
gielskiego towarzystwa wyprawy Emina, telegraf 
popełnił pomyłkę, donosząc, że Stanley z Emi- 
nem przybył do Aruwhimi, winno bowiem być od 
Emina. 


— Dnia 27go grudnia pochmurno; term. od -|-0'4 
doszedł do -+54 C. — Barometr dość wysoko; o 
godzinie 7ej rano d. 28go stan jego był 748:2 millim., 
term, 1:4 0. — Wiatr półn.-zachodni. 

— W sobotę d. 29go grudnia: š. Tomasza Kantuar. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


2 teatru. Jutro w sobotę wznowioną będzie piękna 
komedya Aleksandra Dumasa Dyoniza z pp. Hoffmann, 
Kałużyńską, Sułkowską, pp. Sobiesławem , Rygierem 
i Lubiczem w głównych rolach. 

W niedzielę dwa przedstawienia : po południu 7war- 
dowski na Krzemionkach, wieczorem wspaniała tra- 
gedya Goethego Egmont z prześliczną muzyką Beetho- 
vena. 

W poniedziałek na zakończenie starego roku 1888 
danym będzie zabawny Dom otwarty Michała Ba- 
łuckiego z p. Lubiczem w roli Fikalskiego. 

We wtorek, jako w pierwszy dzień Nowego Roku, 
znowu będą dwa przedstawienia: po południu Gał- 
ganduch czyli Trójka hultajska, zaś wieczorem po 
raz sto dziesiąty Kościuszko pod Racławicami. 
O godzinie dziesiątej odbędzie się w salach reduto- 
wych pierwszy wielki Bal maskowy. 


Dział ekonomiezny. 


Zapowiedziane przez Dziennik Polski zwołą- 
nie sejmowej komisyi propinacyjnej 
jako fachowej ankiety do przedyskutowania no- 
wego projektu wykupna propinacyi, okazało się 
zwyczajną kaczką dziennikarską, obliczoną na je- 
dnodniowy efekt dla reklamy dziennika. Możemy 
zapewnić czytelników naszych, że do tej chwili 
Wydział krajowy terminu zwołania ankiety nie 
oznaczył z tej prostej przyczyny, że nie otrzymał 
dotychczas odpowiedzi rządu na przedłożony pro- 
jekt wykupna. ; 


W sprawie ambasadora angielskiego w Peters- 
burgu Morier, tak namiętnie podniesionej przez 
organa kanclerskie, zaprzeczył on stanowczo o0- 
skarżeniu, jakoby w roku 1870 udzielił Bazainowi 
wiadomości o ruchach wojsk niemieckich i przed- 
łożył list Bazaina z 1883 roku potwierdzający jego 
zaprzeczenie. Wobec tego Köln. Ztg usiłuje je- 
szcze podać w wątpliwość usprawiędliwienie się 
Moriera, lecz nader słabych w tym 'celu używa 
argumentów. Dzienniki francuskie zaś dają do 
zrozumienia, że nie idzie tu o rok 1870, ale iż 
solą w oku jest kanelerzowi, że Morier stara 
się obecnie o utrzymanie jak najlepszych możli- 
wych stosunków między Londynem a Peters- 
burgiem. 


Sobranie bułgarskie wybrało prezydentem kan- 
dydata rządowego Stojanowa 165 głosami prze- 


Sobranie zamkniętem zostanie 1-go stycznia. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Erfarter illustrirte Gartenzeitung, 
czasopismo illustrowane poświęcone hodowaniu 
kwiatów, warzyw i owoców, rozpoczyna z Nowym 
rokiem trzeci rocznik swego wydawnictwa i wy- 
chodzić będzie zamiast jak obecnie dwa razy na 
miesiąc, odtąd trzy razy na miesiąc, mianowicie 
w dniach 1-go, 10-go i 20-go każdego miesiąca. 
Mimo znacznie powiększonego w ten sposób tekstu 
i trzech bezpłatnych dodatków, cena pozostaje 
niezmienioną, mianowicie wynosi całorocznie tylko 
6 marek. Ze względu na doborową treść polecamy 
Erfurter illustrirte Gartenzeitnng wszystkim ogro- 
dnikom, właścicielom ogrodów i lubownikom ho. 
dowania kwiatów najusilniej. 


Berlin 28 grudnia. Post zapowiada wprowa- 
dzenie osobistego podatku. 

Paryż 28 grudnia. Zebranie 4000 osób tj. akcyo- 
naryuszy i właścicieli obligacyj w pałacu Panama 
uchwaliło zrzec się wypłaty kuponów, subskrybo 
wać dalsze 400 milionów franków i wyrazić zau- 
fanie Lessepsowi. 

Londyn 28 grudnia. Senator Edmund wniósł 
w senacie Stanów Zjednoczonych następującą re- 
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zolucyę: Rząd Stanów Zjednoczonych zwraca po- 
ważną uwagę i musi zganić wszelką łączność ja- 
kiegokolwiek europejskiego rządu z budową lub 
kontrolą kanału przez cieśninę Darien lub w środ- 
kowej Ameryce (Panama); wszelką taką łączność 
i kontrolę musi uważać jako uwłaczającą prawom 
i interesom Stanów Zjednoczonych i jako zagro- 
żenie ich dobrobytu. Prezydent zakomunikuje rzą- 
dom europejskim ten wyraz opinii kongresu. 

Londyn 28 grudnia. Zgodnie z relacyą jene- 
rała Greenfella polecił rząd, że pod Suakimem 
nie mają być zgoła żadne dalsze operacye przed- 
siębrane. Niema potrzeby, ani sił dostatecznych 
po temu. 

Bruksella 28 grudnia. Jako illustracyę ru- 
chów socyalistycznych przytaczają dzienniki, że 
import i eksport Belgii wynosił w roku 1887 
5.621,900.000 fr., o 447,100.000 fr. więcej, niż 
w r. 1886. 

Zofia 28 grudnia. Zebrani na synod biskupi 
z Tirnowy, Warny i Wracy udali się gremialnie, 
prowadzeni przez metropolitę Cyryla, do konaku, 
dla złożenia czołobitności księciu. Fakt ten zrobił 
niezmierne wrażenie fa ludność. 


Z wj 
Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 28go grudnia. W Radzie miejskiej 
miał burmistrz Uhl przemowę, w której wspomniał 
o zaręczynach arcyksiężniczki Maryi Waleryi 
z arcyks. Franciszkiem Salwatorem, jako o wy- 
padku powitanym zewsząd żywemi, szczeremi i 
najgorętszemi sympatyami. Wyraża on przekona- 
nie, iż odpowie intencyom Rady miejskiej, jeżeli 
Cesarzowi złoży najszczersze życzenia imieniem 
stolicy państwa. (Żywe przyzwolenia; zgromadze- 
nie stojąc, wysłuchało przemowy). 

Wiedeń 28 wrudnia. Fremdenblatt donosi, że 
Cesarz udzielił namiestnikowi hr. Badeniemu, pre- 
zesowi senatu trybunału administracyjnego Le- 
mayerowi i posłowi do Rady państwa hr. Fryde- 
rykowi Kinskiemu, godność tajnych radców. 

Berlin 28 grudnia. Nordd. Allg. Ztg zauważa 
wobec wywodów M. fr. Presse: Porozumienie Pa- 
pieża z Rosyą nie jest rzeczą niepożądaną dla po- 
lityki niemieckiej. Jestto wzajemne porozumienie 
się co do losu Polaków w Rosyi. Ze względu na 
stanowisko Polaków w parlamencie i ich popar- 
cie ze strony nieprzyjaciół państwa, dogadzałoby 
interesowi pruskiej polityki bardziej, przyjście do 
skutku porozumienia Watykanu z Rosyą, niż roz- 


[bicie się takowego. Z tego powodu może być słu- 


sznem zapatrywanie, że początek pomyślnego roz- 
woju rokowań Watykanu z Rosyą, zbiega się z po- 
bytem cesarza w Rzymie. 

Paryż 28 grudnia. Senat przyjął cały budżet 
214 głosami przeciwko 16. 

Rzym 28go grudnia. Ajencya Stefaniego po- 
twierdza wiadomość, że rząd tunetański żąda na- 
turalizacyi wszystkich obeokrajowych urzędników 
jako Francuzów lub Tunetańczyków, w przeciwnym 
razie zostaliby wydaleni. 

Podług doniesienia Opinione, miały Włochy już 
co do tej sprawy wejść w układy z Anglią i po- 
informować w tej mierze środkowe mocarstwa. 

Rzym 28 grudnia. Senat uchwalił wysłać re- 
prezentacyę ną obchód pogrzebowy Manciniego. 
Następnie przyjął senat bez dyskusyi przed- 
łożenie wojskowe, 

„ Neapol 28 grudnia. Rada municypalna uchwa- 
liła urządzić w sobotę w południe uroczysty ob- 
chód pogrzebowy Manciniemu. 

Konstantynopol 28 grudnia. Pociąg ku- 
ryerski, który wczoraj wieczór wyruszył na za- 
chód, wykoleił się około Luelehbergas. Nikt nie 
odniósł uszkodzenia. 

Agab basza zamianowany stanowczo ministrem 
finansów. 

%uaklm 28 grudnia. Omawiają tu żywo wczo- 
rajszy niespodziewany wymarsz szkockiego pułku 
do Suezu. Rozeszła się pogłoska, że Osman-Digma 
uważa cofnięcie się wszystkich tu znajdujących 
się wojsk za prawdopodobne, sam zaś ma wojska 
swoje skoncentrować w Handub. 


w, 
KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń ‘8 grudnia 2 godz. 30 min. popoł. 


ciw 76, które padły na byłego ministra Stoiłowa. | Ak 


Berlin 23 grudnia. 
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PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim Tym, co łaskawie a tak licz- 


nie udział wziąść raczyli w oddania ostat- 


niej posługi $. p. Ojcu mojemu — w szcze- 
gólaosci WW. XX. kanonikom Pelczarowi, 
Foksowi, Bukowskiema i Wojciechowskie- 


mu, Przewielcb. Duchowieństwn, Świetnej 
Dyrekey: Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pie.zeń, Szanownym Kolegom, Przyjacio 
* łom i Znajomym zmarłego, jakcteż JWmu 
baron. Ksaweremu Konopce za serdeczne 
słowa pożegnania — składa najczulsze 
dzięki i z głębi serca pochodzące, „Bóg 
zapłać !* Nieutalona w żalu córka 
Zofia Gebauer. 
W Krakowie, 28 grudnia 1858. (2857) 


Odezwa i prosba 


do Szanownych Obwwateli dóbr 
ziemskich. 

Poszukuje stałeg » zatrudnienia (aby sie- 
bie, żonę i dziecię utrzymać) przy gospo- 
darstwie rołmczem i służyć może jako 
ekonom, karbownik lub t. p. — Unita, 
około 30 lat liczący, którego o,ciec na 
wygcaniu w odeskiej gubernii dręczony, 
daleko od swoich w tę.knocie zmarł, — 
brat obecnie nad Wołgę wywieziony, gło- 
dem i mrozem do odstępstwa zmuszany, 
wytrwale przy wierze św. stoi — on zaś, 
niedawno do zamożaych rolników zalicza- 
ny, wyzuty z m.enia (sprzedano mu za 
bezcen ma licytacyi majątek), człowiek 
najuczci»szy, który obecnie stoi nad rze- 
paścią nędzy. 

Szan. Obywatele ziemscy zaajdą w nim 
sumiennego i pracowitego sługę. 

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Czasu“ w Krakowie. (2853-1 6) 


Nawmczycielka 


poszukuje posady w domu obywatelskim 
do ukończenia edukacyi pauienek. Udziela 
~ nauki muzyki i języków: francuskiego, nie- 
mieckiego, angieiskiego i polskiego, jako- 
też nauk szkolnych w jednym z wymie- 
nionych języków. — Adresu udzieli Admi 
nistracya „Uzasn*. (2355 1-3) 


z chwalebnem 
Guwerner świadectwem ma- 
furycznem i praktyką nauczycielską, przysposa 
bia co każdej klasy giwnaz. lob koutynuje wy- 
kształcenie dumowe. — Adres: A. Z. 27 poste 
restante Mraków. (2856-1 3) 


| Dostawców 
 przysposobionej szczeciny 
wszelkiego rodzaju poszukuje 


A. Nagel, handel szczeciny | 


| | 
| | 
| Schw. Gmünd (Württemberg). | 
| 


UWAGA. Małe próbki za zaliczką są 
pożądane. (28561 1-2) 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (2301-12 ) 
z Bergen 
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej: Cona flaszki 10 e 
Konstanty Wiszniewski. 


W WIELKIM WYBORZE I NAJTANIEJ. 


systemów angielskich i amerykańskich. 
+„Hałifax*< z doskonałej stali, para złr. 220 
* teżsame polerowane „ „3 


= 2 niklowane „ „ 5— 
„Miercur* stalowe, do przykręc. „ „ 3850 
„Bink - Skates‘ t, z. Drez- 
denki** niklow. złr. 9, pulerow. „ 
„Fachson-Haines< F s 

%elłazne z paskami na przodzie, 
zaś z tyłu śrubą przykręcane .., „ 1— 
Części składowe do łyżew, klucza do przykrę- 
cania, oraz paski z doskonałej skóry 
poleca t 5-12) 


handel od sma Andrzej Schultz 


w Krakowie, Rynek 32. 


Potrzebna jest 
suma 3000 zir. 


ns spłatę długu hipotecznego, będącego na pierw- 
szem miejscu po Kasie Oszczędności. Wiadomość 
u właściciela pod adresem: „Śródmieście 
poste restante Kraków. (2742.4-5) 


1888 r. aaen 
jednym medalem złotym i 2 srebrnemi 
medalami państwowemi. 


NUŻ butelka po złr. 1, 1:30 
RZ szampan i złr. 2:50. 


siare wina 
20 letnie. 
Cenniki odwrotnie. (2840-4-18) 


W. Hintze w Pettau, 
w Styryi. 


Rósiera 
woda na zęby i do ust 


wszelką niemiłą woń. 1 faszka 85 ct. 
R. Tiichier, a 
W. Rósler's p > * 
w Wiedniu, I, Regierungsgasse 4. 


Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara R. 
eoe 


Częionkami Drukarni „Ozasu*. 


SAN 


50] przyjemny w użyciu środek zalecany na chro- 


wym, mianowicie: aporczywym katarom, 


r przes Ronarkę przes Bonark 
kaszlowi, zapaleniu gardła, ċhrypce, za- 9 godz, rano do Żywoa, Białej-Bielska, Cieszyna, | 6 godz, 2 min. B "Qieezya 5 
flegmienin i t. p Pakiet 20 entów za Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego donia, Wiednia, Z oa, Husi ti 
v — : usiatyna, Lwows 
stempel | opakowanie na prowiacyę o IJE een nota yn prywee 1-0 || .. GW" ROB a OE a 
A 29 19. „białość . . . . . R p g. 2 m. po z Zwar 
sonio: więdaj: (2486 me zpw ak tdi jaz krowa men Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, Cieszyna, Bielska Biały, Husaby 
Do cia w aptece „pod złotą głową glej sro. wy: A n 0 Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budspesstu. Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sgozz, 
Leona snera w firakowie. OE io se i "ya 
MYDŁO RYŻOWE, używa się do wy- < Wyjasd s Krakows koleją Karela 
d i wybielenia skóry na miękczy i oczyszcza skórę od lisza- Ludwika przez Płaszów Przyjazd do Hrakowa kol, iarola 
OWATEY 5 0 6 Tee gr tw OWE —e80| jów, trądaików !t. p., kawałek . „—*30 (zmiana wagonów w Płaszowie) Ładwika przez FPłusuów 


CZAS z Soboty 29_Grudniav1888. 


0: re Kanapy. | Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie Ogrodnik sny” swoi tede. ro:| Od Administracyi „Czasu. 
s; Ś W I A T E E K À 66 ; przyjmuje prenumeratę na wszystkie a aam e ie d aS Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzi 


Długosza korzystne ustępstwo, ofiar 


Hoa borio bhroid dodą f itodaięży, | [> zasopisma polskie iza granic zne! - 


Egzewpiarz b ag NE czy w pięknej z» a i PORCPR jemy stałym prenumeratorom „Czasi 
oprawie 2 złr. 50 ct. T 7 k ; x 
„Dorasta się o wczesno zamówienia, aby prace naukowe, rwa AMT Obrazki SW ięty ch i pentia Długosza tj. 14 sp 
introligatorsk e na czas oznaczon ustownie 7 ę (> e rye 
ms bnr saaja być mogły. AZ Mianowicie poleca się prenumerującym czasopisma: w największym wyborze, z najpierwszych t.bryk, y h zw „ib: zai rejestrem, kt 
Całoroczni prenumeratorowie „Światełka* na ź po umiarkowanych cenach poleca handęl pod firmą tych cena księgarska dotychczas w 


rok 1689 otrzy mają jako premię bezpłatnie ikla- | Biesiada, Bluszcz, ká řosy, Tygodnik illustrowany, 


$ í „, |nosi 70 złr., za nadzZzwyczi 
pozę zuj std A Tygodnik powieści, Tygodnik romansów, H. pne am win Sma tania cenę 30 złr. Naicż 
syłką pocztową, wynosi tylko 4 złr. ` (2853-2-3) Wędrowiec. A wodzie tość może być nadesłaną wraz z prze ` 


Administracya „Światetka* 
cy 


łatą na „Czas“, pocze | 
Lwów, ul. Czarnieckiego, L. 1, na dole. płatą » , poczem wysyłka 0 | 


TENBĘENSUBUWEWUNK| Administracyi | | ree mii 
w Przestr oga f łości ziemskich, poszukuje agronom w star- 
= dla posiadaczy papierów wartościowych 


szym wieku. — Adres: M. D. 222, po- 
ste restante Orchowo, w Wielk. Księ- 
stwie Poznańskiem. (2828-3-3) 
, ANASTAZY HOLIK 
Z każdem ciągnieniem losów i losujących się papierów wartościo- 4 
wych, pomnaża się liczba niepodniesionych (to są takie losy z zegarimiptet 
lab inne papiery wartościowe już wyciągnięte, po których kwoty wy- 
losowane właściciele się nie zgłaszają) i ta okoliczność pociąga za sobą 
ogromne dla owych właścicieli straty : 


W KSIĘGARNI 
D. E. FRIEDLEINA w KRAKOWIEJJ 


jest do nabycia i poleca się: 


zbiór najużywańszych koled 


z towarzyszeniem fortepianu, ułożony przez 
W. Richlinga. 28me pomnożone wydanie. 
Cena 1 złr. (2787-8 3) 

Zamówienia z prowincyi za przekazem 
pocztowym przesłane będą opłatnie. 


piwna 
Swietych 
w majwiększym wyborze 
i najtaniej 
jak również 

WSZELKIE INNE | 
artykuły dewocyjne 
w Krakowie, ul. Szewska 7, || poleca 
poleca Szanownej Publiczności | | QQ Andrzej Schultz 


swój w Krakowie, 


| 
i 
i igi oce dyż oprocentowanie wylosowanych SKEAD Rynek L. 32. 
Złota Księga Szlachty Polskiej. a) przez ubytek procentów, gdyż oproc i | 
p b= s i papierów wartościowych noie s dniem terminu wypłaty ; ZEGARÓW i ZEGARKÓW | | m | Zamiejscowe zlecenia natychy 
opuścił presą i został rozesłany abonentom. — b) przez umniejszenie się kapitału, gdyż jak wiadomo, kupony wszelkiego rodzaju | miast załatwia, (2820-7-15) 


Gtwiera się przedpłata na Mocznik od wylosowanych a nie podniesionych papierów wartościowych 

XIfty po 6 złr. za egzemplarz. Przed- wypłaca się wprawdzie, ale kosztem kapitału, a nierzadko się 

płatę i zgłoszenia rodzin przyjmuje wyłącznie zdarza, iż właśc ciel przy ostatecznem przedstawieniu do wy- 
niżej podpisany autor. A '2789-2-10; ł s <a Kapitał sie d : 

Teodor Żychliński. piaty takowego papieru, nie już na kapi nie dostaje. Biż 

W grudnia 1888 r. Poznań, św. Marcin 43. Przeciw tym ogromnym stratom poleca administracya „Nadziei“ 


następujący niezawodny środek: to jest zaprenumerowanie się 


skich i francuskich. 


etwa 2! KONECK I Kalesony 


1 
z najlepszych fabryk szwajcar- z i A W i 
3 
dnie za poręczeniem. i 


Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsła- oryginalne p rot. Jaegera | 


| DMEDBAEBEBE EBI 


3a na najtańszą gazetę losowań „Nadzieja“. pilne przejrza- a e ŻĘ j 

Najlepsza metoda nie zawartych = wykazów każdorazowych i dawniejszych, tudzież 5%, ścisłe dotrzymanie terminu PA U Ai aens "Wies "e pm E 

do nauczenia sie jezyka nie- ostaieczną kontrolę w bezpłatnym dodatku do noworocznego przy powierzeniu mu roboty. (1820-35-) pry 2h 7 „alesiołowsk | 

miechiego w 3 miesiącach bez numeru „Nadzieja“. sę Szkatułki grające melodye polskie, a eo A RER 
nauczyciela, przez Plt. Reuss- Prenumerata całoroczna tylko złr. 1:80, którą przyjmaje Admi- oajstosowniejsze na podarki, znajdnią gi SE" Ceny bardzo niskie. <% l 
nera. Cena kursu niższego 30 ct., kursu mistracya dwutygodnika „Nadzieja* we Lwowie, ul. ) J A ao aaea 


na składzie. 
wyższego 2 złr. 60 ct. 


Metoda języka angielskiego dla samou- 
ków kosztu e 1 złr. 20 et. /2496-4-10, 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Spółki 
» Krakowie i u Seyfartha i Czajkowskiego w Lwowie. 


j Karola Ludwika Nr. i. (2846-2-3) 


SEREK EEEE U Ea jj gip i Herh anean 


lc KŚ Gi oc «Wika. da 


Nie Krakowie ulica Sławkow iola niania i oi 
Wobee wystąpień ks. Bismarcka, > ER Grad. powa RADĄ Kąpiele ciepłe l anhe, 


pp mowa oz i dwcz Wiener Allg emeime Zeitung oyma świeży uausport herbaty cnii- |faŹnia parowa i ziołowe 


skiej w weep pannas 2 Apan po S 
: cenie za */, kilograma: i ~ 
NASZE STOSUNKI orschemt vun jetat ab 250 ag, 838, 080, aaae reo krat | (USZ6 rozmaite i baseny 
à m einer einzigen grossen Elaupiausgabe, welche alle fzr. 5; okruchy z naj. epmych gatunków złr. 1-70 | z największym komfortem urządzou 
spółeczno-polityczne Nachrichten 12 Stunden fr iiner ais die anderen Wina francuskie orygin. pp. Schröder | 14 Wzór podobnych zakładów europe: 
naszkicował z życia i Wiener Zeitungen i ; et Constans w Bordeaux. skich i z największą czystością utrzy 
Dr. Seweryn Robiński/gt, dabei aber denselben weder an Reichhaltigkeit, noch in der Sorgfalt] Czerwone na butelki: Médoc ...... złr. 125 mane, tylko f 


i St. Estephe ,.. 1:50 
i der Redaction nachs.eht und troizdem das Oktan D T że] 
(str. 216 i XII).  (1669-57-) 5 A aś Piere » 150] w Hotelu Kr 
n tet C. z— 
Księgarnia STUMRA w Berlinie. | JAF” billigste Journal Wiens m. Pontet Canet zo” wia krakowskim | 
. z . s . Š Larose 6 3:70 : í ą . 
ist. Der Pińsumerationspreis der Wiener Allgemeinen Zeitung beudgt f gu, na butelki Chablis dua TB Wiii, paniti aiat 


Rządca ekonomiczny, 


butelek ustępują 10 %, rabatu; 


HG” blos 1 Fi. monatiich Ap |ime z poryżych rjgo ortai 1 Sajid 3 Ketsin 


ukończony uczeń szkoły agronomicznej na Mo- ier Zus 1 FL 30 Kr. ; : : 3 
ssie, Makia 31 lat, zde, z SLI świa- X mzk |tz rwofreier Zu OSSR j s i Czerwone Margaux E O E A TT złr. 2— TF Kąpiele mineralne na żaądani 
dectwami, energiczny, s kilkulecmig doskonałą Man abonniert bei allen Zeitunga- Verschleissern und bei der (2845-3-3, „n Pontet Canet. . . . . . zir. 225 KURACYA MASAŻEM i 
raktyką w sł,nnych obszarach dóbr, mogący 4 Ę i ;| koniak kurae butelka po 8 i 5 złr. < i 
złożyć kaucye, poszukuje posady lub u,| Administration der Wiener Aligemeinen Zeitung :| «on uracyjny bu po 


Wien, R, Schulersirasse Nr. 14. Z fabryki w Eadobniku Łikiery zaro. |CBNY ZNIŹONE Od Nowego r oku 


wia, nalewki Litewskie, Jarzębiak, Jarz binka, i 
Koniferynka, butelua z złr. 5 mak; Bilety abonamentowe dla Szan. Gobi 


dają si d i Wi 
Ca Teo po a ar 2a |, Milogr. ikani. — Dla pp. oficerów 3 uoaa 


wyd.ierżawienia folwarku., 
Łaskawe oferty pod literami J. Æ. poste re 
stante Hraków,. (2813 3-3) 


in ; Pr ię młodzieży ceny zniżone. (2854 2-12 
K A L © a / / E f wera stynną arae „oaste 2d zę siĘ R ze i 
rosyjskie RE = Wg w wielkim JAN LIHNAT ÓW I CZ pracow paR arrel E al Fry dą. ; 

Bieliznę wełnianą wyśmienite wrp e myos twarzy, rąk -ARAN | 
stemu Dr. 6. Saegera, po bardzo niskich ap [JI S 
„5 BILEWŚCY (da: w y Skamte. wyszczególnione 10 medalami zasłagi i dwoma dyplomami umania. Prawdziwą niefałszowaną | 
. . i Złr. r. ót. 


w Krakowie, Rynek gł. Nr. 4 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owcze 


„WYRÓB KRAJOWY. woj w"! ch zy: ii 1 o. k, wył. wprz. = 

z Kstrakt. słod KOSOWE, biale, do rąk, |. =>, patent. normal. kalesony do jazdy konnej 
gęszczony eKSIrak odowy TE EE SRR 6 a a a T T a 2,0. (fabrykanci Jan Hampf & Söhne, Schönlinde' 
okocimski — IW isei... 2. lęg dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tyłk 

Towarzystwo lekarskie -40] f 

uznany prz Towarsyst a iirin ems u, ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, i, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7 
d Filia w Wiedniu, 1., Bognergasse Nr. f. 
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cennik 
(2509-54, 


nìozny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar pine i astmę, taxże na ogólne osłabienie. 


Dostać można we wszystkich aptekach. 


Cena słoika 86 ct. (2736-3 ) m pia apa A darmo i opłątnie. 
a UIDE IMYDŁO SI ARKUWE, para KE SU" Upravza się dokładnie uwaiać na adres. ®® 

3 i i ena poszukiwane . S ie porem używa fe do zaj 

iE j iej ryszczów i wszelgiego ro: u wy- 
ZIOLKA PIERSIOWE ANE, ajprzeniiae, 4i aiw nieco w wit „| YWCONĄCZ ROZKŁADU JAZDE 


Dr. SEEBURGERA. 


SA E fs aeaa eins PY 2 o. k. austryaokioh kolei państwowych w Galioyi. i 
yny ex przeciw chorobom co 7 . 


Wyjasd u Firakowa koleją półacezą | Pruyjazd do Hrakowa kol, północ 


| i - } R (zmiana wagonó PŁ ie Jog 
WEBA KING Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Kopernika $ |° © 15 piut rano do Żywa, Bielska- Biaży, | Ț kj: M kc w © dioda A >4 os 
. L. 3 1 ul. Halicka róg ul. Wałowej, — w KRAKOWIE, Sakienniee Š RY Wi za 
2 5 i yjasd u Podgór:za-Prassowa 
Krótka trwałość płótna (wskntek chemi- L. 20, — w CZERN IOWCACH, Rynek L, 2, — oraz we wszystkich fg Misio do Oświęcina Wrocławia, Żywos, |; ap raei 
su raaa pierwszorzędnych sklepach i aptekach, (2472-8) A pia r eag AA ; Aer Budapesta, | 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- i 


na, Bu Zwardonia, Wiednia, No- Stryja, Chyrowa, Nowego ; |: 
tańszej o 60 procent. Weba King jest o erage eane Stryja, aaaea Be [10 6- A m. przed południem x Wiednia, Wro 


lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 


wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest „9 południu do Oświęcima, Wiednia; |4 £- 13 m. u s Wiednia, Budapesztu, 
uisędowy oskselną "o go zaśladnje, z para = Nowego Soxa, Chyrows, Zwardoia Olzy m EE j 
zostanie sędownie karany, Webę King Szia; naa E a arad A a Biel- siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, r 
sprzedaje nasz pisany skład: Cieseyes, Wiednia, Buda- ` 3 
1 sztukę 78 centym. serok. 20 pesztu ; E zzz >, żywa. 

z pna | dz a «ag AE 5 > Wyjaud s Warmowa Prsyjasd do Waraewa 


tg. 56 minut rano do Snohy, Zywoa; Osowa, 18 g. 16 m. w nocy =s Nowego Bęcia, byrową 3 
OzzyO; z z 
10 g. 2 m. przod połndniem do Zagórna, Chyso- si g. 22 min. przed potud. s N. Sącza, Chyrowę, 
ą R Bęc ee TE Chysowa, |2 g. 40 min. wieczór x Koszye, Orłowa, Żywa, 
m $ Suchy, Chyrowa, Zagórza. a AE, 


owego 


1 sztukę 175 centym. szeiok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel- 
kich prześcieradeł bez szwu. . „1180 


Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i » Krakowa koleją północną podane według połnónik 
1 mrar OTIN szerok., na i bn "aa inne zań według budaposzteńskiegy. (2889-107) 
"GEE AZ NECTE, r Plakat roskładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycie na stacysch c. k. austr. kolei państwow;sk 
Ceiem przekonania się spahi zad e cenie 6 oent. pz 


hu, przesyłamy bezpłatnie prób- 
Ki wszystkich gatunków. (2780-25-) 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—i4. 


eg Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejsto- 
wych: Prospekt redakcyi „Różowego Domis 
na“ ma dzieło czterotomowe pod tyt. „Tajemnice 
Lwowa“. y 


Goulez:e! comparez qualite sans riwale 


O a 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsk a | Rządea Drukarni Józef Łakociński, 


